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Motywy
J e ż e l i  g o d z im y  się  z te m ,  że  p ro c e s  b rz e ­

sk i  d la  n a j r o z m a i t s z y c h  p r z y c z y n  z a s ł u g u ­
je  n a  n a z w ę  n i e z w y k łe g o ,  to  o c zy w iśc ie ,  
m u s im y  t a k ż e  s t a n ą ć  n a  s t a n o w i s k u ,  że 
i  m o t y w y  w y r o k u  s ą d u  a p e l a c y jn e g o  o d b ie ­
g a j ą  o d  z w y k łe g o  s z a b lo n u ,  j a k i  s p o t y k a  
się  w  m o t y w a c j i  w y r o k ó w  w i ń n y c h  p r o c e ­

sa c h .  n a w e t  p o l i ty c z n y c h .
G d y  czyta! s ię  o b s z e rn e  u z a s a d n ie n ie  

w y r o k u ,  to  w id z i  się, że  p o w ta rz a ją ,  się 
w  n ie m ,  j a k o ,  m o t y w  z a s a d n ic z y ,  d w a  m o ­
m e n t y :  . . d r o g a  p r z e m o c y 41 i . .w a lk a  c zy n -  
n a “ . Z a r a z  na w s tę p i e  s ą d  u s t a l a ,  że . ,w  ic -  
k u  193 0  n a  t e r e n ie  C e n t r o l e w u  w ś r ó d  p r z y ­
w ó d c ó w  s t r o n n ic t w ,  w c h o d z ą c y c h  w . s k ła d  
j e g o ,  u t r w a l i ł o  .się p r z e k o n a n ie ,  że w a lk a  
z r z ą d e m  i j e g o  s y s te m e m  r z ą d z e n i a  n a  
d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e j ,  a  w ię c  l e g a ln e j ,  n ie  
m o ż e  d a ć  r e z u l t a t ó w ,  i w o b e c  t e g o  w a lk ą  
t ę  n a l e ż y 'p r z e n ie ś ć  n a  d ro g o  p o z a p a r l a m e n ­

t a r n ą 44 ■. ■ „ S t ą d  p o w s t a ł o  w ś r ó d  ty c h  
z w ła s z c z a  o sób ,  k t ó r e  o d g r y w a ł y  k i e r u j ą c ą  

r o l e  w p a r t j a c h ,  p o ro z u m ie n ie  ze  z d e c y d o ­
w a n y m  z a m i a r e m  u s u n i ę c ia  p rzem ocą ,  r z ą ­
d u  i z a g a r n i ę c i a  w ł a d z y  w s w o je  rę c e  t ą  
j e d y n ą  d r o g ą ,  j a k a  p o z o s t a w a ł a  w ó w c z a s ,  

d r o g ą  p r z e m o c y '1.
N a s t ę p n i e  s ą d  a p e l a c y j n y  p o d d a j e  a n a ­

liz ie  p o d s t a w o w y  cel  t e g o ,  z d a n ie m  są d u ,  
w y s t ę p n e g o  porozum ien ia -  i d o c h o d z i  do 
w n io s k u ,  że c e le m  ty m  b y ło  u su n ię c ie  rzą  
d u .  „ P r a w d a ,  że n i e k t ó r z y  z o s k a r ż o n y c h ,  
j a k  i n i e k t ó r e  a r t y k u ł y  w  p ra s ie  m ó w ią
0 „systemie r z ą d z e n i a '4, j e d n a k  n a  t le  o k o ­
l i c z n o śc i  d a n e j  s p r a w y  p o ję c ie :  „ r z ą d '
1 „ s y s t e m  r z ą d z e n i a 14 —  s ą  to  p o ję c i a  j e ­
d n o z n a c z n e .  a  to  ch o ć b y  z te g o  w z g lę d u ,  iż 
w  ó w c z e s n y c h  ■warunkach p o l i t y c z n y c h  n ie  
d o  p o m y ś le n i a  b y ł o  d o k o n a ć  z m ia n y  s y s t e ­
m u  bez  z m ia n y  o s ó b '4. ■ •

IV ty c h  w a r u n k a c h ,  z g o d n ie  z m o t y w a ­
m i  s ą d u ,  n ie  p o z o s t a w a ł o  n ic  i n n e g o ,  jak '  
t y l k o  p rz e m o c  i d o  n ie j  z a m ie rz a l i  s ię u c ie c  
o s k a r ż e n i .  S ą d  n ie  d a l  w ia r y  z a p rz e c z e n io m  
o s k a r ż o n y c h  i n e g a t y w n y m  z e z n a n io m  
ś w ia d k ó w ,  a le  o p a r ł  sw e  p r z e k o n a n i e  na- 
p o s z c z e g ó ln y c h  dow -odach ,  ś w ia d c z ą c y c h ,  
że  w o b e c  te g o ,  iż r z ą d  d o b ro w o ln ie  n ic  
u s t ą p i ł b y ,  p o z o s t a w a ł a  j e d y n i e  d r o g a  p rze  
m o c y ,  o c zem  o s k a r ż e n i ,  j a k o  d o k ła d n i e  
o r i e n t u j ą c y  s ic  w e  w s p ó łc z e s n y c h  w a r u n k a c h  
p o l i t y c z n y c h ,  m u s ie l i  d o b rz e  w iedz ieć -  „ N ie ­
m a  o b o w ią z k u  -—  b r z m ią  d a le j  m o t y w y  —  
u d a w -a d n ia ć ,  że  p r z e m o c  ju ż  z o s t a ł a  p rzez  
o s k a r ż o n y c h  s t o s o w a n a ,  n a l e ż y  t y l k o  u d o ­
w o d n ić ,  że  w  p l a n a c h  C e n t r o l e w u  p o te n c jo -  
n a ln i e  c z y n n ik  p r z e m o c y  i s tn i a ł  i p o s ł u g i ­
w a l ib y  s ię  o n i  t ą  p r z e m o c ą  p r z y  s p r z y j a j ą ­
c y c h  w a r u n k a c h 44. T u  p o w o łu je  s ię  s ą d  n a  
w y p a d k i  k r a k o w s k i e  z r.  1923  o ra z  n a  
p r z y k ł a d y  z d z ia ł a ln o ś c i  P- P- S „  k t ó r a  
w  p e w n y c h  s y t u a c j a c h  p o s łu g u je  s ię  a k t a ­
m i p r z e m o c y .  ,  ,

D a le j  o m a w ia  s ą d  a p e l a c y j n y  k w e s t j ę  
in d y w id u a l n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a ż d e g o  
z  o s k a r ż o n y c h  i d o c h o d z i  d o  w n io s k u ,  że 
n ie  p o t r z e b a  u d a w a d n i a n i a .  j a k ą  c z y n n o ś ć  
w  s p i s k u  w y k o n y w a ł  k a ż d y  z n ic h ,  o b o ­
w ią z k ie m  n a t o m i a s t  j e s t  u s t a le n i e ,  że k a ż d y  
z o s k a r ż o n y c h  d o  sp i sk u  n a l e ż a ł  i k a ż d y  
z n ic h  z d a w a ł  sob ie  s p r a w ą ,  ż e  s p i s e k  t e n  
m a  n a  ce lu  u s u n ię c ie  r z ą d u ,  s p r a w u j ą c e g o

ż o n y c h  n ie  m o że  s ię  t ł u m a c z y ć  n i e ś w i a d o ­
mością, c e ló w  p o w s ta n i a  s p i s k u  i ś r o d k ó w  
d z ia ł a n i a 44.

A c z k o lw ie k  s ą d  s t a n ą !  n a  s t a n o w i s k u ,  
że  w  ó w c z e s n y c h  w a r u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  
n ic  m o g ło  b y ć  n a w e t  m o w y  o u s u n ię c iu  
r z ą d u  l e g a ln ie  w  d ro d z e  p a r l a m e n t a r n e j ,  
a  p o z o s t a w a ł a  j e d y n i e  d r o g a  p rz e m o c y ,  nie 
m n ie j  j e d n a k  o d r z u c a  s ą d  k o n c e p c j ę  o b r o ­
n y ,  że o s k a r ż e n i  z n a jd o w a l i  s ic  w  s t a n ie  
o b r o n y  k o n ie c z n e j .  J e s t  to  n ie  d o  p o m y ś le ­
n ia ,  k i e d y  „ c h o d z i  o d z ia ł a ln o ś ć  p u b l i l z n ą  
le g a ln ie  s p r a w u j ą c e g o  w ła d z ę  r z ą d u '4- C a ły  
s e n s  a-rt. 102 K .  K .  P .  i 97 K. K . „ b y łb y  
p r z e k r e ś lo n y ,  g d y b y  k a ż d y  g w a ł t ,  s k i e r o ­
w a n y  p r z e c i w k o  c z ło n k o m  r z ą d u ,  m ó g ł b y  
b y ć  t ł o m a c z o n y  obroną,  k o n ie c z n ą ;  t a k i  
s t a n  b y łb y  d e s t r u k c j ą  w s z e lk ie g o  p o r z ą d ­
k u  p u b l i c z n e g o ;  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  w  p a ń  
s tw ic  n ic  m ó g łb y  ż a d e n  rzą d  a n i  i s tn ie ć ,  
an i  d z ia ł a ć ;  g r o z i ł a b y  m u  n i e u c h r o n n a  

a n a r c h j a 11.

P r z y t o c z y l i ś m y  > n a j i s to tn i e j s z e  m o t y w y  
w y r o k u  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  w  p ro c e s ie  b rz e ­
sk im  n ie  t y l k o  ze w z g lę d u  n a  c h a r a k t e r  
p ro c e s u  i j e g o  z n a c z e n ie  d la  ż y c ia  p o l i t y c z ­
n e g o  i s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  w  P o lsce ,  
a le  ró w n ie ż  z t e g o  pow odu.-  ż e  z a w ie r a j ą  
one  w ie le  r z e c z y  n o w y c h ,  ni ' /m ie r n i e  d a P -  
k o  o d b ie g a j ą c y c h  od ty c h  p o g lą d ó w ,  ja,kie 
się u t r w a l i ł y  w s p o łe c z e ń s tw ie  n a  z a g a d n i e ­
n ia  p r a w n o - p a ń s t w o w e .  T r z e b a  je  w ięc  z a ­
n o t o w a ć  i z a p a m ię t a ć ,  h o  w z b o g a c a j ą  n a ­
szą. w ie d z ę  i d o ś w ia d c z e n ie  ,i m o g ą  się p r z y ­

d a ć  w  p rz y s z ło śc i .  A- D.

Obniżenie płac g ó r n i k ó w .
Arbitrażowe orzeczenie p. Ulanowslde^o.

P. Sławek niewiele powie.
W arszaw a, -1. 8. (Telef. w}.) W ed łu g  obie­

g a jąc y ch  -pogłosek, p rezes  S ław ek w przem ó­
wieniu swem na zjeździć leg jon is lów  p rzeds ta ­
wi ty lko w zarysach projekt zm iany konstytu­
cji. W praw dz ie  pozwoli en zo rien to w ać  się do ­
k ładnie ,  w jakim k ierunku  ta zmiana p ó jd z ie , 

je d n a k  szczegóły tego  projektu  zostaną, u jaw ­
nione dopiero na sesji jesiennej parlam en tu  i 
to nic na jej początku, ale w loku. Po u n ie s ie ­
niu do laski m arsza łkow sk ie j  budżetu  pos. S ła ­
w ek, j a k o  p reze s  sw ego k lu bu  w ygłosi  p rze ­
m ów ienie  w , k tó rem  przeds taw i szczegóły p ro ­
je k tu  ko n s ty tu c j i  w formie w niosku , zgłoszone­

go do Sejmu.

*» PRZY G OD A  P O L S K IE J  LOTNICZKI.

W arszawa, 4. 8. (tek wł.)’. Znana lo in iczka  
polska. W a n d a  Czyżewska w y s ta r to w a ła  w czo ­
ra j  w ieczorem z Łodzi w  k ie ru n k u  W arszaw y . 
Po  drodze- zo r je to w a ła  się, żo przed zmierz­
chem nie  doleci do lo tn isk a  M okotowskiego 
i p o s tan o w i ła  ląd o w ać  n a  trasie. W  c za d u  
ląd o w an ia  n a  polu pod wsią W ędrogów  w po­
wiecie sk ie rn iew ick im  sam o lo t  PZL. 5, na  
k tó rym  leciała ,  został lekko uszkodzony . L e t ­
niczka w yszła  bez szw anku.

----------- W .-----------

DZIŚ MA BYĆ POGODA.
P rognoza  na sobotę : Pomorze, W ileńskie  i 

Polesie: chmurno, z przejaśnieniami. Chłodniej. 
U m iarkow ane  w ia try  . północno-zachodnie.  Po­

zosta łe  dzielnice k ra ju :  Po m iejscam i m g l i J y m  
ra n k u  naogó ł dość pogodnie.  Temperatura bez

W arszawa, 4. 8. (PAT’). W  m inis ters tw ie 
opieki społecznej odbyła się konferenc ja  prz}- 
udziale  p rzeds taw ic ie li  rady  zjazdu p rzem y­
słowców górn iczo-hutn iczych  oraz 6 związków 
zaw odow ych  zag łęb ia  d ąb row sk iego  i krakow ­
skiego. Na konferenc ji  tej przedstawiciele  obu 
stron wyrazil i zgodę na rozs trzygnięcie  sporu 
o w ysokość  płac w  górn ic tw ie  węglowem w 
drodze  orzeczenia a rb i trażow ego . W y znaczo ­
n y  przez p. ministra, n a  a rb i t ra  p. (Janow ski, 
z a s tęp ca  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  p racy  w y­
dał w godzinach w ieczornych orzeczenie i prze 
słał za in te resow anym  s tronom . W myśl tego o- 
rzeezen ia  p łace w górn ic tw ie  węgłów ein zaglę 
b ia  dąbrow sk iego  obniża sic w stosunku do

płac z lu tego  1932 r. o 10 proc., w zagłębiu 
k rak ow sk icm  o 12 proc., z w y ją tk iem  Sier- 
szańsk ich  Z akładów  Górniczych, dla k tó ry ch  
obniżono place o 13 proc. Nowe s taw k i plac 
obowiązywn będą. od 1 s ierpnia  n a  czas nie­
okreś lony  z możnością w ypow iedzenia  na 14 
dni przed końcem każdego  m iesiąca  przez k a ż ­
dą zc ćtren . Jeżeli p rzy jąć  pod uw agę ,  że w 
okresie  od 1 m aja  hr. p lace w  górn ic tw ie  wę- 
glowom zv zagłębiu dąbrow sk icm  by ły  obniżo­
ne o 15 proc.,  a w k rako w sk icm  naw et o 20 
proc., to ii.-talo-iia obecnie ta ry fa  p łac  stanow i 
w rzeczywistości podwyższenie  w s tosunku  do 
plac obecnych o okoto  5 procent.

m n o w u a n w  m  w ju .'a b n w w w u u im A J n u A j, tmr,
' %  .

Wymiana więźniów z Litwą przewiała się,
W arszawa, 4. 8. (tel. w }.\ Polaki Czerwony 

w ystosow ał d o  m iędzyn arod ow ego  k o ­
m ite tu  Czerwonego Krzyża w Genewie pismo, 
w sp raw ie  w ym iany  więźniów' poli tycznych 
n iiędzj"Polską ,  a  L itwą. 'L p isma tego wytrika, 
że przedłożona przez L itw ę lista politycznych  
więźniów w P olsce jest obecnie badana przez 
w ładze polskie i obejm uje 39 nazwisk w ięź­

niów. W ładze l i tew skie  na tom ias t  nie zpięiy  
d o tych czas  s t a n o w isk a  w obec żadiwj z kilku 
list polskich. Polski C zerw ony K rzyż  prosi 
ko m ite t  genewski aby  w płynął na  Litwę w k ie­
runku  oświadczenia się, na  podstaw ie  k tó re j  
z list polskich zechce przeprowadzić  r y n u a n ę  
więźniów.

  o--------

władzę w Polsce, przemocą. „Żaćlen z oskar zmian. Słabe wiatry północno-zachodnie.

Harcerze u posła R. P. w Budapeszcie.
Budapeszt, 4. 8. (PAT.) Komenda, h a rc e ­

rzy  polskich z p. Olbromskim n a  czele złożyła 
wczoraj w izy tę  posłowi R zeczypospolite j Po l­
skiej Łcpkowskiem u. K om enda  przybyła w o- 
toczeniu d ruży ny  rep rez en ta cy jn e j  z orkiestrą ,  
k tó r a  na. pow itan ie  posła  o d e g ra ła  hym n na- 
rodow y. Poseł Lepkow sk i o debraw szy  rap o r t  
wygłosił  do h a rce rzy  przemówienie.

„Pestj Hirlap“ podkreś la ,  że w czasie oneg- 
dajszej zbiorowej defilady drużyny harcerzy 
polskich w yróżniały się najlc.pszeiu w yekw ipo­
waniem.

W Y CIECZKA  FR AN C USK A  W ZAKOPANEM.

W  Z akopanem  (PAT). W  d ru g im  dniu po­
bytu  w y c ie czk a  k o m b a ta n tó w  alzacko-lo ta  
ryńsk ich  zw iedzała  p rzed i popołudniu  .Morskie 
Oko i Z akopane  m. in. Muzeum T a trzańsk ie ,  
Szkolę przemyśli? drzew nego, p a r k  k l im a ty ­
czny it-d. U czestn icy  wycieczki byli również 
obecni n a  dzisiejszych zaw odach  tennisowyeh.

'i ’ •!
POŻAR FABRYK I W PIŃSKU.

W arszawa, 4. S. (tel. u l .) .  Z n ieusta lonych  
przy czyn  w ybuchł pożar w P ań s tw o w e j  l  a- 
h iyee  D y k ty  w Pińsku. P o ża r  zniszczył cały 
zapas go to w ych  m ater ja łów  i w arsz ta ty .  S t r a ­
ty  ocen ia ją  na k ilkadzies ią t  tys ięcy  zł.

W arszaw a ,  i .  8. (Telef. wł.) W obec  nic zło­
żenia przez p ro k u ra to ra  skarg i kasacy jn e j  w 
sprawie a d w o k a ta  H eyd uk ow sk iego ,  un iew in­
nionego przez sąd ap ea lcy jn y  z za rzu tu  p rzy ­
właszczenia- sobie d e p o zy tów  sw ych k lien tów  
Wichrów, w yrok  słał się p raw om ocnym .

W arszaw a, 4. 8. (Telef. wł.) W ładze  policyj­
ne w łodzi w y k ry ły  sk an d a l ic zn ą  aferę, k tóre j  
b o h a te rk ą  jes t  „ m a d a m e ” A m alja  Filipienko, 
znana pod nazw ą ..pani k a p i t a n o w e j4’. W miesz 
k an iu  sw em  p rzy  ul. K ościuszki 41 .,m a d a m e '4 
urządz i ła  sobie elegancki i luksusow y  dom 
schadzek.

W arszawa, 4. 8. (Telef. wł.) R adek  przygo­
tow uje  do d ruk u  ks iążkę  o swej podróży, k tó ­
rej ty tu ł  m a  brzmieć „ J a k  podejm ow ano umie 
w pierwszej ojczyźnie1’.

J rc y b .‘ Kowalski pragnie rewizji 
procesu.

W arszaw a ,  4. 8. (Telef.  v.J.) P rzyw ódca M.r- 
rja witów. g łośny  J a n  KowpUki, sk azan y  prawo 
mocnym w yrok iem  n a  3 la ta  więzienia, upo­
ważnił sw ych obrońców1 do podjęcia s ta ra ń  o 

i rewizję procesu. P odanie  o rewizję procesu ma, 
b yć  złożone 8ądow i N ajw yższem u je.-zeza w je ­
sieni. a  obrona opierać  się będzie  n a  o dw oła­
niu publieznem zeznań złożonych w  procesie 

j przez jednego  z g łów nych  św iadków  oska rże ­
nia. C h a ra k 'e ry  s tyczno jo - t  jedn ak ,  że K ow al­
ski, mimo, że w yrok  je s t  upraw om ocniony , do­
tychczas  k a ry  nie  odsiaduje .

Niezwykła epskycja.
W arsza w a ,  -1. 8. (teł. wł.). Właściciel k a ­

mienicy przy ul. W ulkańsk ie j  w  Lodzi o t rzy ­
mał eksm isję na ew eco  lo k a to ra  Świecań-kk-- 
go. Ponieważ żona Św ięcańskiego oczekiwała  
za k ilka  dni rozw iązania  a is tnieje  przepis, 
żc nie wolno eksm itow ać  lo ka to rów , gd y  
w' mice zikaniu znajduj© się os cha w  tym  s t a ­
nie. Woliński znając, to  u tru dn ien ie  sprowadził 
na  w ła sn ą  rękę  lekarza ,  k tó ry  (“tw ierdził ,  że 
Św ięcańska  odbędzie  poród dopiero za 6 t y ­
godni.  E k sm is ja  o dby ła  się, ą  k ie d y  Świec mi­
ski powrócił do domu, nic zasta ł  ani rzeczy, 
ani żony, ani s ta ruszk i m atk i.  S kutk iem  ener­
g icznych  nalegań  właściciel oświadczył,  że 
rzeczy wywieziono do pobliskiego lasku. G dy 
Śwjęcański p rzybył n a  w skazan e  miejsce, nie  
zastał jedn ak  również an i rzeczy  an i żony.

K RY Z Y S W T E A T R A C H  W A RSZ A W SK IC H .

W arszaw a, 4. 8. (tel. wk). K ry z y s  w te a ­
trach  * w arszaw sk ich  pow oduje  rozw iązanie  
umów z szeregiem znanych a ty s tó w ,  k tó rzy  

i nie o trzy m a ją  s ta łego engagem en t na  przyszły  
sezon. Między innymi bez engagem ent zna jdu­
je się J e r z y  Leszczyński.

HEBDA POKONAŁ W ŁOCHA.

W arszaw a, 4. 8. tP A T c  Dzisiaj,  w pierw- 
szyin dniu  rneczn tenuisow ego P o lska— W łochy  
o puhar  Denisa na rok 1934 pierwsze sp o tk a ­
nie rozegrał W KS „Leg.j .r4 H eb d a  z w łoskim 
zawodnikiem ser to r io .  W ynik  7:5, 6:0. 6:0 na 
korzyść  zaw o dn ik a  polskiego.
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Oczen? 0lszq inni?..
Konstytucja.

J a k  w ia d o m o ,  z k ó ł  s a n a c y jn y c h ,  c zy n i  
siq t e r a z  w ie le ,  a b y  z a g a d n i e n ie  z m ia n y  k o n  
s t y t u c j i  z n o ^ m  z a k tu a l i z o w a ć .  W  z w ią z k u  
z te rn  „A . B . C .“ s t w i e r d z a  t r z y  f a k t y ,  r z u ­
c a j ą c e  b a r d z o  c i e k a w e  ś w ia t ło  n a  h is to r j ę  
t e j  s p r a w y :

„ F a k te m  p ierw szym  jest.  żo się o tej 
sp raw ie  mówi już od roku  1926 i że w tej 
chwili, w  ro k u  1933. niewiele więcej wie­
m y  o tern, j a k  sobie obóz rządo w y  tę zmia­
n ę  ' p rzeds taw ia ,  niż w iedzieliśmy w la tach  
poprzednich .

F a k t  drugi,  k tó ry  trzeba s twierdzić ,  to 
dziwne losy  sp raw y  zm iany  k o n s ty tuc j i ,  o 
ile chodzi o jej c iężar g a tu n k o w y  w ca ło ­
ksz ta łc ie  po li tyk i  obozu rządow ego. Z a leż­
nie od k o n iu n k tu ry  b y w a  ta  sp raw a  o k re ­
ś lona  j a k o  a k tu a ln a  albo —  n ieak tua lna .  
R ok  t.cmu mówiło się, że m am y  inne rze­
czy w ażniejsze do za ła tw ien ia ,  obecnie m ó­
wi się w pro s t  przeciwnie, że niema ważniej 
fzpi-

F a k te m  zaś trzecim je s t  nas t ró j  ogól.iw. 
w y tw o rz o n y  dokoła  tej sp raw y  przez samo 
życie, k tó re  coraz więcej daje p rzyk ładów  
o g ran iczan ia  obow iązu jące j d o tąd  k on s ty tu  
oji ,.via fa c t i1. drogą, .bądź to sw ois te j in ­
te rp re tac j i ,  bądź  też milczącego  lub  w y ra ź ­
nego  rez y g n o w a n ia  obecnej większości w 
Sejmie i Senacie  z k o n s ty tu c y jn y ch  u p ra w ­
nień p ar lam en tu .  W  te j  a tm osferze  kw es t je  
k o n s ty tu c y jn e  s t a ją  się coraz bardzie j  te ­
o r i ą ”.
Z d a n io m  c y t o w a n e g o  p is m a ,  je ż e l i  z m ia ­

na. k o n s t y t u c j i  ma. t e r a z  z n o w u  n a b r a ć  c i a ­
ła i k r w i ,  t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m .  a b y  się 
z m ie n i ł a  a tm o s f e r a ,  wr j a k i e j  b ę d z ie  o n a  
rozw ażana- ,  jeże l i  w o g ó lo  m o ż e  b y ć  m o w a  o 
j  a k  i o m k  oł w  i e k  ., r  o z w  a ż a n  i u : ‘ •

O tó ż  o to  c h o d z i ,  a le ,  j a k  n a r a z i ć ,  na  
t ę  . .z m ia n ę  a t m o s f e r y "  w c a le  się n ie  z a ­
n o s i .  *

Kletylko „Głos Narodu"...
I  , .K u r j e r  W a r s z a w s k i "  z w ró c i ł  u w a g ę  

n a  a r t y k u ł  „ N a s z e g o  P r z e g l ą d u " ,  k t ó r y  
o m a w ia l i ś m y  o b s z e rn ie  p r z e d  k i l k u  d n ia m i .  
U d e r z y ło  g o  to ,  n a  co i m y  z w ró c i l i śm y  
u w a g ę :  z a m i e r z o n a  a k c j a  c e le m  'w y n a l e z i e ­
n i a  d la  h a n d lo w o - p r z e m y s ł o w o g o  : o d la n iu  
ż y d ó w  n ie m ie c k ic h  n o w y c h  p l a c ó w e k  p r a ­
n y  —  p o z a  g r a n i c a m i  T rz e c i e j  R z e sz y .  Oto, 
c o  p isze  w  te j  s p r a w ie ,  n a jp o w a ż n i e j s z e  p i ­
s m o  w a r s z a w s k ie :

.0  ile t a  r-Uatuia zapowiedź żydow skie j  
em igrac j i  za ro bk ow ej z Niemiec ucieszy  hi­
tle row ców , o ty le  opin ja  p o lsk a  zaniepokoi 
się n ią  n iew ątpliw ie. W  Polsce  bow iem od­
se tek  Żydów  je s t  ta l i  znaczny, że t rudno  
n a w e t  m yś leć  o s tw orzen iu  jeszcze now ych 
p la c ó w e k  p rac y  d la  handlów o-przem ysłow c 
go odłam u Żydów  niemieckich. N ależa łoby  
za te m  zgóry  w y k luczy ć  P o lsk ę  z terenów’, 
do k tó ry c h  k o n g res  s jon is tyczn y  k ie row ać  
będzie  tę fa lę  za ro bk ow ej emigracji" .
W id z i  w ię c  „ N o w y  D z ie n n ik " ,  że  n ie  

t y l k o  „ G lo s  N a r o d u "  z a n ie p o k o i ł  się tą  
s p r a w ą .  Z a n ie p o k o i l i  s ię  i inn i .

O zmianach w dyplomacji.
N o t o w a l i ś m y  n i e d a w n o  p o g ło s k i  o  z a ­

m i e r z o n y c h  j a k o b y  w ie lk i c h  z m i a n a c h  w  n a  
sz e j  d y p lo m a c j i .  B y ła  m i ę d z y  in n e  mi m o 
w a ,  że  p o s e l s tw o  w  M o s k w ie  m a  b y ć  p o d ­
n ie s io n e  d o  r a n g i  a m b a s a d y ,  p r z y c z e m  j a k o  
k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k o  a m b a s a d o r a  w  
M o s k w ie  w y m ie n i a n o  o b e c n e g o  p o s ła ,  p  
Ł u k a s i e w ie z a ,  n a c z e l n ik a  w y d z i a ł u  w s c h o d ­
n ie g o ,  p . S c h a e t z l a  i  p . M ied z iń sk icg o -  P o ­
g ło s k i  te  z a m ie ś c i ł a  t a k ż e  „ P o lo n i a " .

O b e c n ie  p o w o łu ją c  s ię  n a  to  p is m o ,  sa-

Ogniowa próba jaktu 4-ch.
MOCARSTWA WOBEC ZBROJEŃ LOTNICZYCH NIEMIEC I ZAMACHÓW NA AUSTRJI-.

Pom im o pak tu  -l-ecli zano-i się ua interwen-! Podobno  rząd angielski życzy robie, aby wy 
e.ją dy p lom atyczn ą  m ocars tw  zaehouitUli, F rań-  s tąpiły  razem w szystk ie  3 m o ca rs tw a  Angl.ia, 
cji i Anglji . przeciw7 Niemcom. In te rw en c ja  t a - 'F r a n c j a  i W iochy. Porozum iew anie  się z Mus­
ka m us ia łaby  bardzo  popsuć, s tosunki między rolinim moiże n a tu ra ln ie  opóźnić trochę plnno- 
syąjnaiar juszam i p ak tu .  W szak pakt podpiro iy  wane wystąpienie ,  a j e s t  bardzo  praw dopmlo- 
1 moca.islwa pę to ,  by ..pracować:1 nad u trzy -  bne. że wódz ..czarnych  koszu l1’ nie bodzie 
manieni w Er,ropie pokoju , usuw aniem  zutnr-. chciał robić przykrości wodzowi . .b runatnych
gów  etc. Otóż ci. co mieli robić pokój i zgo­
do między innemi mniej-zemi państw am i po- 
wiimiby przynajm niej  być zgoli l i  między sol.-.n. 
ly m c z a s e m  okazuje  się, żc ta k  nie jest.  In te r ­
wencja dyp lom atyczn a  by łaby  jaskrn.wem u w y­
pukleniem  różnic i sprzeczności między ..od ro ­
d z o n e m u  N iemcami a liem okrn lyezneim  m o­
cars tw am i Zachodu. To też rządy  w- Paryżu  i 
Londynie  jeszcze  się zas tan aw ia ją ,  w jak ie j  
formie wystąpić ,  ale już sam fakt pojawienia 
się tych w iadom ości i dyskusji nad ta kwest,ją 
stanow i ogniow ą próbę paktu 4-ech.

Myśl w ystąp ien ia  d yp lo m aty czneg o  pr/.ei-iw 
Niemcom w ysz ła  z P aryża ,  ale pierwsze w i a r y ,  
go dn e  informacje  w tej spraw ie  pochodzę z 
Londynu . A gencja  R eutera  zapow iedzia ła  zbio­
row e w ystąp ien ie  po-.lów Anglji, F rancj i  ii 
W łoch w’ Berlinie z powodu akcji h i t le row ców  
przeciw Austrji;. Prasa berlińska w ystąpiła o- 
czyw iście natychm iast przeciw zamierzonej in­
terwencji tw ierdząc , żc N iemcy nie 'zrobiły nic 
takiego; ro b y  mogło oznaczać  n ieposzanow anic  
n iepodległości A ustr j i  lub pozostaw ać  w sprze­
czności z p ak tem  4-ech. N atura ln ie  zapo w iada  
się takjże. żc t a k a  in te rw enc ja  nic a nie s tosun­
ków’ au str jacko-n iem ieck ich  nie polepszy, prze­
ciwnie. jeszcze je zaostrzy . P ra s a  n iem iecka  
zdaje- się' uw ażać  spór z A ustr ją  za w ew nę trzną  
sp raw ę  g e rm ańską ,  do k tó re j  n ik t  obcy nie p o ­
winien d e  w trącać .  Choć A ustr ją  jest państw em  
niepodleglem, h it le row cy  p rzyw ykli  u w ażać  ją. 
za  p rzysz łą  p row incję  „ trzeciej R zeszy” , rządzo 
nej przez „w ielk iego Adolfa".

Ale w ystąp ien ie  m ocars tw  miało do tyczyć  
nin ty lko napaści niem ieckich n a  A ustr ją .  J e s t  
jeszcze druga, ważna- sp raw a :  zbrojenia lotni 
cze N iem iec. Otóż. jedno  z pism doniosP), że 
to .s p ra w ę  chcia ła  F ra n c ja  poruszyć, ale A ng lja  
odpow iedzia ła  odmownie. W L ondynie  sprosto­
wano tę  pogłoskę. K o m u n ika t  pótoficjalny po­
w iada :  : k •_

„Ż ad n a  teg o  rodzaju  prośba  nie była. zgła 
s zana  przez rząd  francusk i.  Sprawa ’ ponow ne­
go zbrojenia się Niem iec, będąca stale przed­
m iotem  uważnych badań rządu brytyjsk iego na 
brała jeszcze aktualności na skutek  dwóch w y­
padków, m ianowicie: propozycji nabycia an­
g ie lsk iego  m aterjaiu lotn iczego  przez R zeszę i 
spraw y salzburskiej. P ie rw sza  kw es t ja  zos ta ła  
z a ła tw ion a  odm ow ą zezw olenia  na  w ywóz mn- 
te r ja łu  lotniczego, poniew aż żądan ia  n iem ieckie  
uw ażano  za n iezgodne z duchem i l i te rą  pak ­
tów, -podpisanych  przez Rzeszę. Druga kw estja  
stanow i przedmiot narad m iędzy Paryżem , R zy­
mem a Londynem4’.

koi-zul". Ale m ate r ja iu  do w ystąp ien ia  jes t  tak 
dużo. że chy ba  dojdzie ono do sku tku .

Zbrojenia lotn icze Niemiec
szybikiem tempie. K ancle rz  H itler  nio je-t, 
w prawdzie pilotem, ale jes t am atorem  k om uni­
kacji pow ietrznej.  Rozumie doskona le  znacz,:- 
‘io lotiiLk i szkód pilotów. .Jego praw a ręka. 

Goering, to stawny lotnik bojowy. Lnt.a z za­
miłowaniem jeszcze i teraz, no i oczywiście 
dba o to. by Niemcy posiadały  -i luą flotę po­
w ietrzną . T r a k t a t  w ersa lsk i nie .pozwala Niem­
com tw orzyć lo tn ic tw a  w ojskow ego,  więc ofi-
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pos.opnją w om aw ian y  jes t  przez prasę  i opinja publiczna 
okazuje  żyw e nim zain teresow anie , w yraża jąc  
zadowolenie, że tym razem kom is ja  nie p ro jek ­
tu je  obciążenia, spo łeczeństw a  nowemi p o d a t­
kami i .  nie p roponuje obniżki plac urzędników  
państw ow ych.

Wnio-ki komisji oszczędnościowej s tanow ią  
jedno l ity  kom pleks, k tó reg o  części są  z sobą 
ściśle związane i o p a r ty  jest n a  zasadzie  r e ­
dukcji poszczególnych gałęzi a d m in is t r a c j i . p',i- 

cjalnic w Kojchswehrzc jeszcze pu łków  lotni-, blicznej.  Miedzy innicmi. wniosek przew iduje  
rzycli niema, ale po cichu w ydaje  " ą  g r u b e ' l iku  idnrję  m in is te rs tw a  unifikacji i m irń su r -  
nii ljony na ten cel. Lotn ic tw o zaś . . -po r tow e"  s tw a  zdrowia. Mini-ter.-two kolei i m in is ters tw o 
i handlow e tak  je - t  zorgan izow ano i wyszkolę-1 poczt połączone zostań,'; w jedno minUCerstwo

kom unikacji .  Agendy m in is ters tw a zdrowia, 
i unifikacji podzielone '/.Ostaną pomiędzy m in i­
s te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  i opieki, spo łecz­
nej. W resorcie  ro ln ic tw a redukcjo  d o tk n ą  
szkoln ic tw a rolniczego. Nowe szkoły  rolnicze 
w najbliższym czasie nie będą zak ładane ,  :: t l  
szko ły  z n iedosta teczną ilością uczniów n ie ­
cna zlikwidowaniu. Z likw idow any bodzie ró w ­

ne. że w każdej oliwili może d o s ta rczy ć  an n ji  
niemieckiej -am olo tów  i pilotów’ w ogromnej 
ilości.

Co do to Niemcy a ta k u ją  ją nieu-
,'v

Atislrji,
s tannie .  O sta tn io  A sam olo tów  niemieckich ob­
rzuciło Salzburg- u lo tkam i, w- k tó ry ch  A ustr ją ,  
nazw ano ..balonikiem w rę k a ch  miądzynnrodn-j
wego ż e d o s iw a '1. a ludność  aus t r ia c k a  w /y w a -  -

1 nież 1 rząd Reform y Rolnej, gd yż  komisja, wy-podatków  i w ycofyw ania , . .
| chodzi z zależenia, że re fo rm a rolna je s t  na

ukończeniu.
Rozległy plan oszczędności p rzew iduje  także

. i i cnreauiizacjc robót publieznvcii. W v<lat.ki na
glaby przelecieć granicy. Rząd aw-trjncki mogL ! , . r ; l l o t y  p n b l k . 7 1 1 0  n i  Z : U .l z ( . m  efekt,
by przeciw  tak im  nalo tom  bronić  m  bronią „ , , ^ , l a r n y  W s t rzy m a na  ma być w sze lka  pra-

nad projektam i, k tó re  w najbliższym czacie
nie mogą być uskutecznione . P ro jek t  komisji

no do niepłacenia  
oszczędności.

J e s t  rzeczą oczyw istą ,  że bez wiedzy w ładz 
n iem ieckich t a k a  e sk a d ra  ag i ta cy jn a  nie ino-

  r >  i i . , : . ,  . i .?  — •. i
roboty

przeciw’ tak im  nalo tom  bronić Sie1 ‘l
woj.-kowa i ■/, pewnością n ie jeden  a g i ta to r  spai 11 ^
by  w raz ze sw ym  sam olotem  n a  sk a ły  alpej-i 
skie, ale toby  już b y ła  wojna, b ra tobó jcza .  Wo-j 
lał wiec rząd Dollfussa czekać, na in te rw encję |  
m ocars tw .

Z tern wszyistkiem jed n a k ,  w ydaje  się. że 
Niemcy w y cze rpu ją  a rsena ł  środków-, k tó re  m o­
gły  zas tosow ać  przeciw Austr ji .  W szys tk ie  b y ­
ły darem ne .  Rząd Dollfussa nie u ląk ł się. pnr- 
t.ję h it le row ską  zgniótł i obecnie  p rzys tępu je  
do prac  nad p rzebudow ą u,stroju Austrji.  Nie 
.będzie- to  zw ykła  reform a k o n s ty tuc j i ,  po lega­
ją c a  na zmienieniu k i lk u n as tu  p arag rafów , lecz 
zasadnicza , przem yślana , gruntowała przebudo­
wa.

Je s ień  i zima zapow iada ją  się dość burzli­
wie. g d y ż  w te d y  musi w y jaśn ić  się s to su nek  
rządu  Dollfussa do parlam en tu  i obowiązującej 

obecnie  k o ns ty tuc j i .  Ale najbliższe tygodn ie  
miną, zapew ne spokojnie ,  a  w k ażdy m  razie  u- 
rnczystości w  2ó0-tą rocznicę odsieczy W ie l-  
nia odbędą, sic jeszcze w W iedniu  wolnym, iiie- 
zna jącym  d y k ta t u r y  ani socja lis tycznej an i hi­
t le row skie j .

Listy z Czechosłowacji.
Jak pracuje czechosłow acka kom isja oszczędnościow a. «—  D alsze skreślenia pozycyj budże­
tow ych. —  O likw idację niektórych m inisterstw . —  O szczędności na kolejach. — R edukcje'

w szkoln ictw ie i armji.

(K orespondencja własna).

n a c y j n o - k o n s e r w a t y w n y  o r g a n  „ S ło w o "  w i­
le ń s k ie ,  p o w t a r z a  t e  p o g ło s k i ,  d o d a j ą c  do  
n ic h  s k r o m n ą ,  a le  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  
u w a g ę :  ^

„T y le  . .Po lon ia’1. W iadom ości te  m ogły  
ła tw o  zrodzić  się t a k  samo n a  tle now ego 
k u rsu  po li tyk i po lskie j w  s to sun ku  do S o ­
w ietów  i Zachodu , j a k  też  n a  bardzie j p ro ­
za icznym  tle „sezonu...  ogórkow ego".  P o ­
d a je m y  je nie bez  zastrzeżeń, —  ale i nie 
bez  uwagi,  żc w  obecnej dobie nie b y ­
ły b y  minio w sz y s tk o  n iespodziankam i ta k  
bardzo  znow u w ie łk iem i1’.

• N ie  w ie le ,  a  j e d n a k  b a r d z o  d u ż o  p o w ie ­
d z i a n e  z o s t a ło  w  te j  k r ó t k i e j  n o ta t c e .

Odrotfzen:G radykalizm u.
„ K u r j c r  P o z n a ń s k i "  p o w r a c a  je szcz e  raz  

d o  r a d y k a l i z a e j i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  u p r a w i a n e ­
g o  p rz e z  w p ły w o w e  k o l a  o b o z u  s a n a c y j ­
n e g o :

„Od pew nego  czasu, a. zw łaszcza od 
chwili objęcia  w ładzy  przez .Tcdrzejewi- 
cza, powiał inny  kurs .  W y p o u  iedziano wal 
k ę  ideologji na rodow ej.  Nio wolno już w 
„ san ac j i"  p rzyznaw ać  się do nacjonalizm u. 
T rzeba  w ierzyć w  ideo log ję  „ p a ń s tw o w ą ” , 
k tó r ą  w os ta tn ich  czasach  s t a ra n o  się roz-

P raga, w s ierpniu  1933.
T a k  ja k  w innych  pań s tw ac h ,  w  Czecho­

słowacji k w es t ja  rów now agi budże tow ej s t a n o ­
w i '-w  te j chwili zagadnienie  wielkiej wagi. 
Czechosłow acja ,  o p ra c o w u ją c jpz zeszłym roku  
budlżet na  rok  bieżący-, poczyniła  znaczne skre-

f

w inąć  i uzasadnić ,  b y  n a d a ć  je j  j a k ą  t a k ą  
treść. 7j treści tej okaza ło  się jednali szyb ­
ko, że celem teo re ty k ó w  ideologji pań s tw o  
wej je s t  państwo beztiarodowe, czy ,  n a ro ­
dow ościow e. oraz pań s tw o  świeckie,'  w e­
dług  wszelkich w zorów  fran cu sk ieg o 1 jako- 
binizmu. Jed no cześn ie  w ym ogła  się- n a  
w szystk ich  odcinkach  k a m p a n ja  an ty k lc ry -  
ka lna ,  w olnom yślna. a  n a w e t  żytłofilska. 
S taliśm y sio św iadkam i reak c j i  s ta reg o  
przedw ojennego  rad yk a l izm u , t r acącego  już 
m ocno m yszką,  lecz d m ą c e g o  się n a  gwałt, 
ra to w a ć  p rzed  zalewem now oczesnego  p r ą ­
du narodow ego . O strza  te j  kampamji, k tó ­
rej' wyrazicielem s ta ł  się najbanl-ziej dziś 
m ia ro d a jn y  w a rszaw sk i ,  ra d y k a ln y  „K u r  jer 
P o ra n n y 11, zwrócił się z jednej s t ro n y  prze­
ciw duchow ieństw u , a  z d rugie j przeciw 
ideologji n a ro d o w e j '1.

„ K u r j e r  P o z n a ń s k i "  p a t r z y  n a  tc  p ró b y  
o d ro d z e n ia  r a d y k a l i z m u  —  jak  p is z e  —  ze 
s p o k o je m ,  g d y ż  n ie  z n a j d u j ą  o n e  ż a d n e g o  
u z a s a d n i e n i a  .w  o b ecn y ch -  w a r u n k a c h ,  o g a r ­
n ia j ą c y c h  c a ł y  ś w ia t  i z n a jd u j ą c y c h  s z c z e ­
g ó ln y  o d d ź w ię k  w  m io d o m  p o k o le n iu . . .  —  
O c z y w iśc ie ,  - z a c h o w a n ie  s p o k o j u  j e s t  k o ­
niecznie. a le  n ie  m o ż e  om. b y ć  r ó w n o z n a c z n y  
z b ez c z y n n o śc ią ' .

ś lonia  w y d a tk ó w  (budżetowych, o szczędzając  
w  ten  sposób  wielkie  k w o ty .  K ry z y s  powszeicli- 
ny, j a k i  da je  sic w e znaki w szy s tk im  pań  
stwom , zmusza je d n ak  i Czechosłow ację  do po­
czynien ia  d a lszych  zarządzeń  w  k ie ru n k u  zró­
w n o w ażen ia  budżetu  n a  ro k  1934; zadan ie  to 
pow ierzono spec ja lne j p a r la m en ta rn e j  komisji  
oszczędnościowej,  k tó r a  p ra c o w a ła  nćz przerwy 
k i lk a  m iesięcy  aż ' do k o ń c a  łipca i w tych 
dn iach  przed łoży ła  rządow i p lan  oszczędności 
w  adm inis trac j i  pańs tw ow ej.  R ząd  jeszc-ze nie 
zdo ła ł  rozpa trzyć  w niosków  komisji o szczędno­
ściowej, a le  nie  u lega  w ątpliwości,  że wnioski 
te uw zględnione zo s tan ą  przez w szy s tk ie  r e s o r ­
ty ,  chociaż  przew idują  znaczne sk reś len ia  w  ich 
w yd a tk ac h .

Obccinie p ro je k t  kom isj i  ' oszczędnościowej

oszczędnościowej n a s tęp n ie  dużo uw agi poświę­
ca g ospo darce  ua, kolejach, k tó re  w osta tn im  
czacie w ykazu ją  znaczne deficyty . Koleje m a ją  
się po w strzy m ać  od p rzy jm ow ania  now ych  
pracow n ik ów  i rów nocześnie  zwolnieni m a ją  
być p racow nicy  k o n trak to w i.  S topniow o likwi­
dow ane  m ają być lok a ln e  li,uje. k tó re  nie p rzy ­
noszą zysków. Zniesione m ają  być również nie­
k tó ro  stac je  kolejowe. Oszczędności osiągnię te  
będą  w urzędzie' p o 0,7.t i te legrafów, ja k  również 
w m in is te rs tw ie  sp raw  aśjteanicznych. gdzie 
dojdzie  p raw do po do bn ie  do likwidacji n iek tó ­
rych p laców ek d y p lom atyczn ych .  W resorcie  
ojiieki społecznej p rzeprow adzona  będzie re ­
dukc ja  kosztem poborów  inwalidzkie li i św iad ­
czeń z ty tu łu  ubezpieczenia.

W dziedzinie szko ln ic tw a ,  kom i-ja  oszczęd­
nościowa p ro po nu je  zlikwidowanie  niemiec­
k ie j  poli techniki w- Dradze oraz  n iek tó ry ch  w y ­
działów n a  uniw ersy tec ie  w  Bernie, -względnie 
przeniesienie ich na inne uuiwersyfet-y czy czka 
ly  politechiiiczno. W  ministerstwie., obrciny-.ua- 
ro d o w rj  z reduk ow an a '  zostan ie  l iczba . oficerów, 
p racu jących  w- cen tra ln ych  u rzędach  w ojsko­
wych. O g ran iczony  ran być zak up  now ych koni 
d la  a,rmji. ja k  również używ anie  sam ochodów  
osobow ych  przez osoby w ojskow e.

'Według p ro jek tu  komisji oszczędnościowej, 
przeprowadzona, m a  być  re d u k c ja  u rzędników  
pań s tw o w y ch  wo w szystk ich  urzędach . Nowe 
s iły  nie m a ją  b y ć  przy jm ow ane ,  a s ta rz y  u rz ę d ­
n icy  będą  em ery tow an i.  Urzędy, o ile możności, 
maja. b y ć  sko nc en t ro w an e  w jedn ym  gm achu , 
w ydano  z o s ta n ą  now o przepisy  o d jo tach  i 
wzrocio  w y d a tk ó w  w podróżach  urzędow ych . 
Z red uk ow ane  m a ją  być delegacje  n a  różne k o n ­
ferencje.

Z pow yższego  w y n ika ,  ja k  rozległy,-jest 
. .genera lny  plan oszczędności"  w C zechosłow a­
cji. W idaó  też, żc kom is ja  op racow u jąc  odnośne 
w nioski,  uw zględniła  in te resy  najszerszych 
w ars tw , n.ie p roponu je  obciążeń p o d a tk o w y ch  
i s t a r a  się jakn a jm n ic j  obniżać poziom życiowy 
p racow ników  p aństw ow ych . C. P.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

O z ii i c o d z ie n n ie
f f W A N D A
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Wyświetla wesoły i a trakcyjny program. Szampański film wrzawy, śmiechu i sportu
Pełna finezyjnego humoru i n ie ­
doścignionego dowcipu porywająca 
komedja o niezwykle wesołej treś­
ci i promiennej wesołości według 

słynnej sztuki scenicznej

y  S l ^ n l ^ n S s i l  Rekord amerykańskich nieprawdopodobieństw i ?rey- 
lTM&S.Ki Ki h a 2  s t - ź a M k o m i c z n y c h  syluacyj. W rolach głównych: rozkoszna
I n a n  R p n n p f  ' hoha '  I n h n  P o ln o  Niezrównany komizm niezaradności. — Wspaniały 

UUhii UGIIIICl lerski Ulllm DUlbo coctai! humoru. Ponadto w programie dodatki dźw ię­
kowe i tygodnik Fosa. — Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop.

Ceny rrtiejsc zniżone — Sala centralnie chłodzona.
W sobota dnia 5 bm. 1933 o godz.. 3 pop. W niedzielę dnia 6 bm._o godz. 11.30 p r z e d p o ł .  
2 P oran ki  
F ilm o w e“ Pożegnanie z grzechem —  z Joan Grawford SaTig-!
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z i e m i a c f a  t R & e c z & t i t e i
Ogólny zjazdy Dyłych wychowanków

ŚT p. ks. Bronisława Markiewicza.
V "r

13 i 14 s ierpn ia  Lr. odbędzie się w Miejscu 
P ias tow em  trzeci ogólny zjazd Związku były cl: 
w ych ow an kó w  ś. p -  ks. B ronis ław a Markiewi­
cza. O statn i w alny  zjazd Związku odbył się 
przed pięciu la ty .  ' *

T egoroczny  z jazd odbędzie się pod znakiem 
pow ażnego  przes ilenia  g ospodarczego  —  z p o ­
w odu p rzew lek łego  k ryzy su ,  d a jącego  się k a ­
tas tro fa ln ie  odczuć wielce zasłużonym p laców ­
kom sy nó w  duchow nych  ś. p. ks. Markiewicza, 
k s ięży  Michalitów. Dawni w y chow ankow ie  i 
byli w spółpracow nicy  zak ładów  ■ zb iera jący  się 
u  grobu ks. M ark iew icza  p ragną  przypom nieć 
ofiarnemu społeczeństwu p rzed  zimą los k i lk u ­
se t  sierót. . .p isk lą t  ks. Markiewicza", mmi u bo­
dzy, n ieraz bezrobotni. D a tk i należy k ierow ać 
n a  k o n to  P. TC. O. 403.070. (KAP.) '

Z Dębicy,
U roczystość w k lasz torze  Sióstr S łużebniczek.

D nia  2-go sierpnia br. p rzyb y ł  do k la sz to ru  
Sióstr S łużebniczek X. M. P. ILs. ll i tkuj. t a r ­
now ski,  Dr. F ran c iszek  Lisowski, by po za­
kończeniu  reko lekey j,  odebrać  od Siós tr  śluby 
wieczne.

W uroczyste j  procesji, przy  dźw iękach  or­
k ie s t ry  kolejowej, w otoczeniu licznego du cho ­
w ieństw a ,  Sióstr S łużebniczek w liczbie d w u ­
stu. członków B ady  gmioncj i t łum u wier­
nych ,  pod baldachimem w pro w ad zon o  Ks. Bi­
s k u p a  do kośc io ła  k lasz tornego ,  gdzie u w e j­
ścia po w ita ła  gościa Matka. G eneralna. U roczy­
stą. sumę w asyście  duchow ieństw a ,  odprawi! 
TCs. B iskup , w czasie k tó re j  szereg  u tw orów  
kościelnych w y k o n a ła  o rk ie s tra  kolejowa. 
P rzed  ślubami Ks. B iskup  przemówił do Sióstr 
w  go rących  s łowach o wzniosłości s t a n u  za­
konnego  i o wielkiej a  milej ofierze ty ch  dusz, 
k tó re  składają, ś luby  wieczne. K astę  pnie 
udzielił Ks. Biskup K om unji  św. Siostrom i 
wiernym .

P o  uroczyMośeiach w kościele, spędzi! K s .1 
B iskup  k i lka  chwil w sali przedstaw ień , wśród 
dzieci tu te jsze j  ochronki,  k tó re  Go bardzo 
serdecznie pow ita ły ,  zaśpiewały  i swojem 
przedstaw ien iem  ucieszyły , prosząc  przy  końcu 
o b łogosław ieństwo a rcy pas te rsk ie .  O toczony 
d z ia tw ą ,  k tó rą  obdarzy ł TCs. B isk u p  hojnie 
ob razkam i i m edalikam i, wśród n a rzek ań :  

'■„szkoda. żo TCs. B iskup  już od nas odjeżdża.", 
opuścił salę.

Bardzo mile zap isa ł  się k ró tk i  pobyr Naj- 
pTzew. Ks. B iskupa  w sercach  duchow ieństw a,  
Sióstr , w iernych, a na jbardzie j  w twrcaeh 
dzieci, k tó re  znalazły  w osobie TCs. Biskupa, 
w ielkiego przyjaciela ,  miłośnika i Ojca.

aka.

B. poseł Putek skazany na 6 miesięcy
Przed sądeirn w W adow icach ,  zakończyła, 

się rozp raw a  przeciw ko drowi Józefow i P u ł­
kow i, oskarżonem u o fa łszyw e doniesienie prze 
ciw ko kom endantowi F. P. w W adow icach, 
S tankiewiczow i. Sąd uznał dra J .  T u tk a  win­
n ym  p rzes tęps tw a  i skaza ł  go n a  6 miesięcy 
więzienia i utratę praw7 obyw atelskich na prze­
ciąg 3 lat.

W Wilnie runęła ściana pałacu kurji 
biskupiej.

W e c zw ar tek  w godzinach popo łu dn io ­
w ych zdarzy ła  się w  7441106 k a ta s t ro f a  b u d o ­
wlana. Mianowicie usunęła  się ściana now ona- 
b y tego  i w łaśnie  rem ontow anego  pałaciu TCurji 
m etropolita lne j ,  grzebiąc pod gruzam i trzech  
robotników. Nieszczęśliwe ofiary po dłuższej 
akcji  ra tun ko w ej odkopano  i w7 s tan ie  ba rdzo  
ciężkim odwieziono do szp ita la .  W ładze  
wszczęły  ś ledztw o dla usta lenia ,  k to  ponosi 
w inę tego nieszczęścia.

Spór o zwłoki neofity.
K o m isa r ia t  rządu w W arszaw ie  ma znów 

o ryg ina lną  sp raw ę  do rozwiązania ,  do n iego 
bowiem zw róciła  się .,O s ta tn ia  P osługa" ,  pro­
sząc  o decyzję  w y d a n ia  c ia ła  t ragarza ,  zm a r­
łego przed k ilku  dniami w szp ita lu  św. Rocha, 
co do  zwłok k tó reg o  toczą  się • p e r t r a k ta c je  
pom iędzy  przyjac ió łm i a jego rodziną.

S p ra w a  zasadniczo jes t  p ros ta : 20 letni
D aw id  F e inbcrg  przed śmiercią przyjął chrzest. 
P o  śmierci przyjac ie le  chcieli pochow ać zwło­
k i  n a  cm en tarzu  ka to l ick im , lecz do szpitala, 
p rzybyła rodzina zmarłego, żąd a jąc  afcy p o ­
grzeb odbył się n a  cm entarzu  żydow skim .

W ob ec  zasadniczego sporu , zwłoki zabez­
pieczono w7 kos tn icy  szp i ta la ,  a decyzję w yd a  
Kom. Rządu. ..

STRAJK W ..MARMURZE" KIELECKIM.

T rw ający  w  K ielcach n a  terenie  zakła­
dów przem ysłowych . .Marmur" zatarg o w y ­
płatę zaległych zarobków zosta ł  zlikwidowany  
p rzy  udziale in sp ek to ra  p racy . Mimo u z g o d n ie ­
nia postu la tów  w poniedziałek  bieżącego ty g o ­
dnia robotn icy  przystąpili do strajku, dom aga­
jąc się przyjęcia 15 w ydalonych robotników. 
Strajkuje 60 ludzi. Przeb ieg  s t ra jku  je s t  .-po- 
fcojny.

Bezrobotni demonstranci wrócili z Niemiec r̂ zn»
J a k  już  donosiliśmy, g ru p a  bezrobotnych 

■/, Czarnego Lasu odmówiła przyjęcia, obniżo­
nego zasiłku, a nas tępnie  obrobiona przez ag i­
ta to rów  niemieckich, p rzek roczy ła  granicę, u- 
da jąc się do  Zabrza, gdzie widocznie spodzie­
wali się zobaczyć , .ra j‘\

Tym czasem  X'iemcy przyjęli wprawdzie 
chw ilow o ow ych dem onstratntów, w yzyskali 
do d ras tyczne j p ro p a g a n d y  an typo lsk ie j .  lecz 
n a  tern ..sukces" demonslra.ntó\v się skończ7.].

Oto zam iast  . .ra ju" zobaczyli naiwni dennm 
s lrauci postną zupkę, jaką ich uraczyli ..roda­
cy' n iem ieccy w kuchni dla sw ych bezrobot­
nych i ty le  było „szczęścia". Poniew aż  zaś 
owej . .zupki" niema za  wiele dla bezrobo t­
nych w h it lerowskim  ..raju", przeto  naiwni de

mons-tranci z Nowej Wsi i Czarnego Lasu. k tó  
rzy szukali „o s ło dy -' u Zabrzu stali sic; w kró t­
ce p rzykrym  ciężarem dla miejscowych władz 
hit lerowskich . K oniec więc tak k  jak i  można
było przewidzieć. Oto policyjne władze p ru ­
skie. zgrom adziw szy w szystkich de m o m tran
tów. pod przym usem  odstaw iły  ich do g ran icy  
polskiej.

T u  zJjL ci nieszczęśliwi naiwni ludzie, da w- j 
s.zy się w yzy sk ać  do oburzającej  antypolsk ie! 
i a n ty pań s tw ow ej demciustraeji . będą musieli 
o dpow iadać  za swój sm utny, p ro w o kacy jn y  
w y b ryk  przed sądem karnym .

W y p ad ek  ten winien bvć przestrogą dla 
tych wszystkich, k t ó r z y  ufają ag i ta to rom  i ule 
nają  ich propagandzie .

■ ■ i im  m c m  w t ic iim n

Od soboty, 5-tjo b. m. w kinoteatrze

W e s o ł y  T y d z i e ń
Znakomity, potrójny program 
tom edjow y pełen barwności, 
werwy i zabawy, iskrzący 

się od pereł najczystszego humoru 1 — na który składają się trzy świetne filmy:
I M  I R R I M  przepyszna komedja o wspaniałej wystawie i kapitalnych typacln 

• w  L i m  I U ri l IV 3  rozgrywająca się. w pałacach i ogrodach japońskich.

H A f f  wspaniała i niezwykle
0 JIJ5U ST  Ml a  oryginalna komedja.

m FI fil AR7 PIIPR Film pełen przekomieznych momentów, n zdumiewające! pn* 
• r i U U H n t .  I U f u  mystowośei! — ponadto dodatek kolorowy pt. CZY TO Ń1E 

JEST DZIWNE! — Ten barw ny film — to ostatna. sensacyjna zdobycz amerykańskiej techiki 
filmowej. — Program który ubawi i rozweseli wszystkich.

Krwawa egzekucja sędowa.
Żabikowo p o d  Poznaniem  bylu wczoraj wie­

czorem widownią k rw aw ej t raged ji  n a  tle e g z e ­
kucji z ty tu łu  w yroku  sądow ego. Zam ieszkały  
w Żabikowie rewizor O hadyn iak  J .  u trzy m yw ał 
bliższą znajom ość z n ie jak ą  E. Ossowską. S to ­
sunki między dwojgiem osta tn io  się rozluźniły 
i O ssow ska  m a jąc  p re tens je  m ate rja lne  do  Cha- 
d y n ia k a  dochodziła  ich n a  drodze sądowej. We 
cz w artek  wieczorem n a  polecenie sądu w miesz 
kan iu  C h ad y n iak a  zjawił się k om orn ik  Frze-j 
sta lsk i i ap l ik an t  Snopek  w  tow arzys tw ie  por.!
Mikurdy. b ra ta  Ossowskiej, Rzeczy Ossowskiej.!  
zna jdu jące  się w m ieszkaniu  C liodyniaka za ła ­
dow ano n a  sam ochód. O dy  a u to  miało ru-.zyć 
wybiegi z m ieszkan ia  C liadyniak i począł s trze­
lać z rew olw eru . Komornik Przestalski i apli­
kant Snopek zostali ciężko ranni. Istnieje o b a ­
w a  o ich życie. R ów nież został ciężko ranny 
por. Mikurda, który w drodze do szpitala zmarł.
P o  d o k o n an iu  czynu C liadyniak zam k ną ł  się wych szkół w yznaniow ych  w Hiszpanji wytwo- 
w m ieszkaniu  i 2 w ystrza łam i z rewolweru poz- 1 VZyła się obecnie nader  in te resu jąca  sy tuac ja ,  
bawi! się życia. N a  miejsce t rag icznego  wypad- bowiem coraz  iFiecej gmin zgłasza niemożność
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X  c c s l e j t ©  ś w m im t m .

Obowiązkowa nauka religji w szkołach 
Jugosławji.

Minister w yznań  re l ig i jnych  i oświecenia 
publicznego opracow ał p ro je k t  us taw y , k ‘óry 
n au k ę  religji w  szkołach  powszechnych, zawo 
dow ych. średnich i w sem inarjach  nauczycie l­
skich czyni p rzedm iotem  obow iązkow ym . \Y 
szkołach pow szechnych nauczycielam i religji 
będą  przedstawiciele duchow ieństw a, na tom ias t  
w szko łach  średnich i sem inarjach  nauczycie l­
sk ich  w y k ła d y  religji powierzone zostaną  s p e ­
cja lnym  w ykw al if ikow anym  silom. (KAP.)

f

Odwrotna strona medalu
upaństwow ienia szkól w yznaniow ych  

w Hiszpanji.

Na. s k u te k  u p a ń s tw ow ien ia  dotychczańo-

k u  u d a ła  się polic ja  i w Lidze sądowe.

Piorun spalił wóz z dziewczyną 
i żytem.

W e wsi W ierzbn ica  pod Olkuszem, podczas 
sza lejącej burzy, piorun uderzy ł w wóz n a ła ­
dow any  zbożem, n a  k tó ry m  siedziała- A. Wyr- 
w ałów na .  W  mgnieniu oka  wóz s ta  jął 
w  ogniu. P ra w d o p o d o b n ie '  dz iew czyna p ad ła  
t rupem  na  miejscu, g d y ż  nie zeskoczyła. G dy 
do p io rą c e g o  wozu podbiegli włościanie, r a ­
tunek byt już spóźniony. W y rw aló w n a  spło­
nęła wraz ze zbożem. W  chwili uderzenia  pio- 
ruma obok w ozu szedł gospodarz  P. Pełka, 
k tó ry  odniósł kon tuz ję .

Napad bandycki w wadowiekiem.
w  nocy 2 na 3 brn. nieznani sp raw cy  n a ­

pad li  na, dom  Jana P ali  w  G ie ra l io w k zk ach  
pow. w adow ick iego , zranili P a lę  ciężko, zabili 
jogo syna i lżej zranili żonę. Zachodzi tu p ra ­
w dopodobnie  m orderstwo rabunkowe. N a miej 
sce zbrodni -wyjechał sędzia śledczy i pow ia­
to w y  k o m e n d a n t  P- P. *'

Samobójstwo woźnego konsulatu
sow ieckiego w e Lwowie.

We w czesnych  godzinach rannych  w la ik u  
n a  P as ie k a ch  Ł y czakow sk ich  przechodnie- zna 
leźli zwłoki. J a k  się okazało  następnie .  M iko­
łaja Strońskiego, w oźnego k on su la tu  sow iec­
k iego w e Lw ow ie. L ekarz  miejs-ki s tw ierdziw ­
szy śm ierć d en a ta  sk u tk iem  strza łu  w skrou. 
polecił ods taw ić  z-nloki do zak ładu  m edycyny  
sądowej.  P r z y  zwłokach znaleziono p is to let 
a u to m a ty c z n y  n ab i ty ,  leg i tym ac ję  oraz lift. za­
w iera jący  d y sp o zy c je  co cło pozostaw ionych  i 
ruchomości. ,W  to k u  do tychczasow ych  docho­
dzeń nie ustalono przyczyny śmierci.

zebran ia  odpow iednich  funduszów  na  prowadzę 
nie szkół, będących uprzednio w ręk ach  k a to ­
lickich. I  t a k  n. p. r a d a  gm iny  m ias ta  Leon o 
św iadczyła ,  że absolutnie nie może zebrać żąda­
nej sum y 125.000 pesetas. P o dobne  ośw iadcze­
n ia  z łożyły  i inne gminy. W obec teg o ,  że dziś 
w iększość h iszpańsk ich  rad  gm innych je s t  znów  
obsadzona przez przeciw ników  reg im e‘u Aza- 
ny, społeczeństw o katolick ie z napięciem ocze­
kuje rozw iązania palącego konfliktu szkolnego.
Dodać należy, że równocześnie  ja k o  odpowiedź 
na  prześ ladow anie  szkól w yznaniow ych ,  k a to ­
licy M adry tu  i okolicy  w ciągu os ta tn ich  dni 
zebrali sum ę przekraczającą , jed en  miljon pese- 
tówr n a  now e szkoły  kato l ickie .  (KAP.)
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Gen. Baden-Powell zasłabł w czasie 
inspekcji.

Z B u dapesz tu  donoszą, że genera ł  Baden- 
Lowell zasłasł  dziś n ag le  w cza/sie mspelk-cji 
obozu. G enera ł  zasłabł w chwili, g d y  p rzecho­

dził j>rzed pawilonem^ polskim.  ̂  ̂ ang ie lsk i  mąż s t a n u  obchodził w  d n ia  pierw-
I ow odem zasłabnięcia  je s t  przem ęczenie  in sierpnia- 70-lecie swych' urodzin. W  zwiaz-

a.uguracyinemi uroczystościami. Niedyspozycja  ku z  tem  w pTasje ang ie lsk ie j  p o jaw iły  s ię  licz- 
Baden-Pow ella  t rw a ła  bardzo  k ró tk o  i w  go- ue k a ry k a tu ry ,  z k tó ry c h  je d n ą  zamieszczam y, 
dżinach popołudniow ych  w idziano go przypa­
tru jącego  się igrzyskom  spor tow ym .

Gandhi zwolniony I znowu aresztowany
Gamćlhi w ypuszczony  został we czw artek  

rano z więzienia. W kró tce  jed n ak  potem został 
ponownie aresz tow any , poniew aż odmówi! zo- 

jbow iązania się do pozostania w Poona i nie 
mieszania się do spraw politycznych, Gandhi -po  
dziew a się, t e  sk azan y  będzie na  2 l a t a  wię­
zienia, k tó rą  to k a rę  odcierpi zapewne w wię­
zieniu Y eraw da .

Tragiczne skutki paniki w cyrku.
Stolica F ranc j i  jes t  w s trząśn ię ta  w in do m 1* 

ścią o sfrn>zncj k a ta s t ro f ie ,  k tó r a  zdarzyła 
t ię  podczas p rzeds taw ien ia  w jednym  z w ie l­
kich cyrków w południowej dzielnicy Pary. 
i  a. Pod ciężarem licznie zgrom adzonych  wi­
dzów zaw aliła się w ysoka galerja. Jak  się 

okazało, s łupy  p o d trzy m u jące  wzniesienie, 
były  nadw ątlo ne  i o dd aw n a  g rozi ły  zaw ale­
niem.

Sku tk i kata .- trofy były przeraża jące .  K il­
kaset osób. spadając ze znacznej w ysokości, 
odniosło poważne obrażenia. W śród  publicz­
ności pa r te ru  trzask  za łam ujących  eię  gale- 
ryj i k rzy k i  sp ad a jąc y c h  w yw o ła ły  szaloną 
panikę. Tlnm rzucił się  ku w yjściom , tratując 
kilkanaścioro dzieci. K ilkadz ies ią t  osób prze­
wieziono do szp ita la  w stanie  n a d e r  ciężkim . 
Parę dzieci 'ostało stratow anych na śmierć.

Miasto Denver pod wodą.
Z powodu przerw ania  w  C astlew ood przez 

rzeko P la t tc  (dopływ Missouri) tam y  w odle 
glości CO km. od D enveru  w zburzone fale rzeki 
zalały o lbrzym ią  przes trzeń  i m iasto  Dcnver. 
pow odując  ogrom ne s t ra ty .  5.000 mieszkańców  
D enyern musiało opuścić dom y. Narazie  trudno  
zorjcn tow ać  się w  rozm iarach  k a ta s tro fy .  P e­
w ne jest, że wiele osób utonęło . Całe dzielni­
ce i poszczególne dom y tw o rzą  w yspę7, do k tó ­
rych d o s tęp  z powodu w zburzonych  fal rzeki 
jes t  u t rudn iony .  W o d a  ze rw a ła  liczne mosty 
w mieście i na przes trzen i pom iędzy  C astle ­
wood a Den cerem. W  akc ji  ra tu n k o w e j  bierze 
udział s t raż  ogniow a i policja.

Wulkan na Sumatrze zieje ogniem.
J a k  donoszą, z B ataw ji ,  wtulkan Soeal n a  

Sum atrze  w y k azu je  od ieilku fani ożywioną 
działalność. Slup ognia  .w ydobyw ający  się 
z k ra te ru  w ulkanu , dochodzi chwilam i do w y ­
sokości 1.000 metrów7. Położone w pobliżu 
w ulkanu  w ioski pokryte są grubą warstw ą  
popiołu. L udność  opuszcza  w popłochu  swe 
siedziby w obawie p rzed  gazam i trują,cemi, 
k tó re  gęstemi k łębam i unoszą  się  n a d  okoli 
f-T-

A r l u f  H e n d e r s o n

a s m

Taniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y

możemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

ŚMIERĆ W  K A T A S T R O F IE  SAMOCHO­
D O W E J.  N a  szosie p od  N iem czynem  w  p o ­
wiecie w ągrow ieok im  w y d a rz y ła  się kat astro- 
Ta sam ochodow a. Sam ochód  c iężarowy, k t ó ­
rym  jecha ł E. Piskorski, w łaściciel hurtowni 
kolonjalnej w Gnieźnie w p ad ł  z n iew y jaśn io ­
nej p rzyczyny  n a  p rzydrożne  drzewo. W s k u ­
tek w ypadku. P iskorsk i poniósł śm ierć na miej 
scu. Samochód u leg ł zupełnem u s t rzaskan iu .

U PR O W A D Z A JĄ  N A W E T  S P O R T O W ­
CÓW. Z Nowego J o r k u  dono szą  o u p ro w a ­
dzeniu przez g an g s te ró w  znanego impresarja 
sportow ego Baskow icza. B rat u p ro w adzonego  
o trzym ał list, w  k tó r y m  b an dy c i  domagają  
się uiszczenia okupu w  w ysokości 25.000 
dolarów, grożąc  w przeciw nym  razie zam or­
dow aniem  Baskowi c za .

BUNT W IĘŹNIÓW . Z B arce lony  donoszą 
o buncie więźniów n a rodow ośc i  francuskiej ,  

Kolonji policją w y k i j ł a  p rze trzym anych  w je cl nem z więzień tego m ia­
s ta  w oczekiwaniu w ydalen ia  ich do 'Francji.  
Zawezw ane o ddz ia ły  policji m us ia ły  stoczyć 
ze zbuntow anym i więźniami w alkę , k tó ra  nie 
obyła się bez ofiar. Liczba rannych  po obu 
stronach wynosi k ilkanaśc ie  osób.

WODA W KOPALNI ZALAŁA 0 GÓRNI 
KÓW. W jednej z k opa lń  srebra w stan ie  San 
Justo w M eksyku woda zalała 9 górników, któ 
rzy kopali  przejście podziem ne do drugiej k o ­
palni. N iema nadziei n a  u ra tow an ie  n ieszczęśli­
wych górników.

ARESZTOW ANIE SZAJKI ZŁOŻONEJ Z 
41 BANDYTÓW . W
olbrzymią szajkę bandycką ,  g rasu jącą  w pro­
mieniu 100 km. d o ko ła  miasta .  Aresztowano 41 
członków  szajki. Sto ją  oni pod zarzutem doko­
nania  34 w łam ań, zam achów  m orderczych  i o- 
szus tw  oraz podpalenia .
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Kronika słowiańska.
U roczystości P rib inow sk ie  w Nitrze zaczy na­

ją. się 12 bm. O tw ar te  będą. w y s ta w y  gospodar- 
c.zo-przemyslowe i szkolne, p rzem ów ią  n a  ich 
o tw arciu  minis trow ie Dr. TTodża i Dr. Dcrer.  
W ieczorem  a k a d c m ja  artystyczna, z udiziaicm 
m uzyk i w o jskow ej i chóru  nauczycie lskiego. 
W  dniu 13 m an ifes tacy jny  pochód przez m ia­
sto  i ćw iczen ia  g im nastyczne .  Przem aw iać  bę­
d ą  p rem jer  M a ly p e t r " i  trzej biskupi s łowiań­
scy : polski (p rym as Hlond), jugos łow iańsk i i 
słowacki.  W  14 popisy  organ izacy j i ich ze­
b ra n ia  i zjazd, 15-go euch arys tyczn y  pochód z 
N i t ry  n a  Kalwa.rję n i t rzańską ,  16 zakończenie  
św ię ta  jubileuszowego.

Z gubione skrzypce . P r im us słowackich 
s k rzy p k ó w  Sam-ko Dudik  z M yjaczy w  drodze 

•stracił  cenne skrzypce, k tó ry ch  w artość  kupie­
ck a  b y ła  12 ty s ięcy  koron.

T ab lica  pam ią tk ow a  S vetaro \va  H u rban a  
Y a jan sk eg o  obok  J-Iorendóslawa najw iększego  
poety  słow ackiego  w m u ro w a n a  i odsłonięta bę­
dzie podczas I zjazdu praw ników  słow iańsk ich  
w koleg jum  praw niczego  w yd z ia łu  w  Bratisla- 
vic pod p a t ro n a te m  sen a tu  akadem ick iego .

Czechoslow acko-polsk ie  T itw arzystw o zorga 
n izow ało  się w  T ab o rze  pod przew odnic tw em  
Dr. V. Mikesza. Równocześn ie  w  Polsce  pow­
s ta ło  w  G rudziądzu  P olsko-czechosłow ackie  z 
prezesem lekarzem  Dr. U rbańsk im  i jego za­
s tęp cą  Michejdą, d y re k to re m  oddziału  B an ku  
Tolskicgo.

H is to r ja  P o lsk i  po serbochorw acku .  Kolo 
Po lsko-jugos łow iańsk ie j  L ig i w  Skoplju  w y d a ­
ło swoim n ak ład e m  p racę  A leksego  Je łacz ic ‘a 
„ Is to r ja  Poljiska” .

„ F a ra o n "  P ru s a  w  przek ładz ie  s łoveńskiin  
F ran c .  K o b la ra  w yszed ł  w  lublańskie j „ Ju g o -  
f lo v enske j  K u j ig a m i” .

Na Kongres historyków niderlandzkich w y ­
d a n a  k s ięg a  z re fe ra tam i zaw iera  c iekawsze 
d la  nas dw ie  p race :  T . J .  G eesta :  ,,Chopin en 
zjin r r ie n d lu  in  P a r i j s “ (Chopin i jego  życie w  
P aryżu )  i L o c h e ra  o panslawiżm ie czeskim i 
słow ackim , w reszc ie  R apczinsk iego  o slosun- 
k a c h  a g ra rn y c h  wi Rosji.

Niemcy uczcili poetę czeskiego. J a k o  n ie­
zw y k łe  z jaw isko  no tu je  p rasa ,  czeska , że w a k a ­
c y jn y  kuirs p rofesorów  N iem ców  złożył w  
F ro n d z ie  ho łd  pamięci A lojzego J i r a s k a  a w 
Czeskej Ska licy  Bożenie N iem cow y n a  g ro ­

b a c h  obo jga  l i te ra tó w  i z pre lek c jam i n a u k o ­
wemu. . ><•
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P R Z Y  S L .  S TR A S Z E W S K IE G O  l iDŹWIĘKOWY i „s w  I T“ |
» o  raz p ie rw szy  w  K ra k o w ie !

D ram at a w a n tu rn ic y , p e łe n  sen  zasp i em ocji!
Arcyciekawa i barwna treSć te­
go filmu, pociągająca niepow- 
sz.edn. tematu T O M  T Y L  ER 

S H E i L A  Ł E 5  fi V  ulubiona pata artystów w głównych rotach.
U w a g a : N a j w ię k s z a  i n a jcb S ed n aajssa  padesas u p a ł ó w  s a la  w  Krakowi®

SKarft aa pustyni
M O ł i j f a t i o s c i

Hiaifo
-  M ż a s S t a  f i l c o w e !

Film pełen sen/.acji i niedyskrecji z życia prywat­
nego wielkich gwiazd ekranu! — Greta Garb©  
Jtanet Gssrnog — kia d e  P a l i i  — Emil Jan-  

n in g s  — C ool.  Moasre — K o n ra d  V eid £  — D o l o r e s  d e !  Rio —  Ckarlie  Chaplin
Carailla H orn — E rnas ł Łubitsch. — W ^ s c y  w jednym filmie'. — Największe sławy 

ekranu! — Najpopularniejsze gwiazdy ekranu!

Owa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. o-13 i o 7‘30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30 I
Wznomo.ne po ©O latach k a s p o  gry.

J f i u m o r . /

Nic nie powiedział — Cóż ci powiedział 
szef, kiedy cię w czasie biurowym zastał w 
kawiarni?

— Czy opuścić nieprzyzwoite wyrazy?
—  N atura ln ie !  * *

< — To nic nie powiedział.
Napis w barze: „Prosimy-szanowną klien­

telę nie krępować się i żądać kredytu. Nas
personel umie bardzo grzecznie o d m aw iać11.

Wychowanie. — W ostatnich czasach kil­
kakrotnie przyłapałem cię na kłamstwie, mój 
synu! Czy możesz mi przyrzec, że to się wię­
cej nie powtórzy? — Przyrzekam ci, ojcze. 
— No to dobrze. Idź teraz do telefonu, bo ktoś 
dzwoni, i powiedz że niema mnie w domu.

Miłe chwile: — Kino, to jednak dobra
rzecz. — Tyle miłych chwl zawdzięczam 
kinu. i

— To pan często chodzi do kina? 
i—r 'Ja wcale, tylko moja żona.

Onegdaj po raz  p ierw szy  po 60 la tach ,  po zw olono  osobną u s taw ą  n a  o tw arcie  w Baden- 
Badem k a s y n a  gry. Będzie, ono pomieszczone w ty c h  sam y ch  salach , w k tó ry ch  z.ia jdow iio  
się do r. 187-1. Zarząd  tego zdro jow iska  p rz y p u s z c z a ,  że w ten  sposób wzmoże się przyjazd

gości z zagran icy .

Kryzys książki.
,W przem yśle  w yd aw niczym  k ry z y s  gospo­

d a rc zy  odbił się, podobnie j a k  i w  innych  dzie­
dz in ach  ba rdzo  dotkliw ie. Zubożenie pow szech­
n e  zmusiło wielu ludzi do ogran iczen ia  się w  wy 
d a tkach ,  a  oszczędzanie zaczęło się przede- 
wiszystkieim od ł.  W .  po trzeb  k u l tu ra lnych ,  
do  k tó ry c h  n a leży  między iranemi i książka. 
W ed łu g  o s ta tn ich  danych  s ta ty s ty c z n y c h  w  cią­
gu  os ta tn iego  ro k u  w po ró w n an iu  z poprzednim 
ilość d ruk ów  zmniejszyła  się o 7 .8?) (z 12.274 
do 11.313). Ilość w yd an y c h  d ruk iem  p ra c  n a u ­
k o w y ch  spadla  o 17 .1%  (z 2.530 do 2.007), 
u tw o ró w  be le t rys tycznych  —  o 23.4%  (z 1.017 
do 1.239), l iczba w ydaw n ic tw  popu la rn ych  
zw iększy ła  się O 19.6% (z 1.458 do 1.744), po ­
dręczn ików  szkolnych zm niejszyła  się o 20.1 % 
(z 722 d o ' 577), wreszcie  t. zw. d okum entów  ży ­
cia społecznego (odezw, u lo tek , zawiadomień, 
d ruk ów  p rop agan do w y ch  i rek lam ow ych  i t. p.) 
O 4.5%  (z 5.947 do 5.656), w tran liczba odezw 
sp ad ła  o 35 .0%  (z 2.483 do 1.640).

Jetżełf wszakżjo liczba d ruków  (ty n d ó w ) sp a ­

d la  s to su n k o w o  nieznacznie, to u jem ny  w p p w  
kryzy su  w y s tępu je  w całej polni dopiero  w te ­
dy , g d y  wziąć pod  uw agę  n a k ła d y  w ydaw - 
niotw. Okaże się w ręcz ,  że 'ilość w y d r e n o ­
w an y ch  w c iągu osta tn iego  ro k u  egzem pla­
rz y  zm nie jszyły  się o 52.0?,) (z 77.352 do 
37.142 tys. egzemplarzy). To dopiero  liczby 
ilu s t ru ją  p raw d z iw e  położenie na  ry n k u  księ­
garsk im . N ak ład  p rac  nauko w y ch  zmniejszy! 
się o 9.7%  (z 3.293 do 1.973 tys.) , u tw orów  
be le t ry s ty czny ch  —  o 28.0?) (z 5.459 do .3.932 
tjas), wydawnictw ' popu larnych  —  o 23.6 % 
(z 10.167 do 7.771 tys.) , podręczn ików  szkol­
nych —  o 10.4% (z /4 .112 do 3.6S3 t.ys .\  do 
k um en tó w  życia  spo łecznego  —  o 63.6% 
(z 54.321 do  19.783 tys.), w  tem  odezw —
0 81.5%  (z 44.431 do 8.231 tys.).

K ry zy s  w  dziedzinie d ru k ó w  .nieperiodycz­
ny ch  p o leg a  nie ty lko  n a  mniejszej ilości w y ­
d a n y c h  dzieł ( tytułów) i ich nak ładów , nie
1 n a  tem, że n a k ła d  k aż d e g o  dzieła zmniej­
szy ł się bardzo  dotkliwie. Dla caloj Po lsk i je-'

den u tw ó r  d rukow ano  przed rok iem  przecię t­
nie w 6.302 egz., obecnie —  w 3.283 egz., 
spadek  więc n ak ład u  wynosi! 47.9 % . Publicz­
ność tak  m ało  kupu je  książek, że większe n a ­
k ład y  pozos ta ją  w idocznie niesprzedane. Je s t  
to ob jaw  tem bardziej n iepożądany , że tan ią  
książkę  m ożna mieć jedynie  pod w arunkiem  
dużego nak ładu .  N a k ła d  p rzecię tny  dzieła n a u ­
kowego spad ł o 24.7% (z 1.302 do 9-11 egz.), 
u lw o m  bele trys tycznego  o 6 .0%  (z, 3.376 do 
3.171 egz.), w y d a w n ic tw a  popu la rnego  —  o 
6.0?) (z. 3.376 do 3.171 egz.), w y d aw n ic tw a  po­
pularnego —  o 36.1 % (z 6.973 do 4.456 egz.), 
podręczn ika  szkolnego  wzrósł o 12.1 % (/. 5.695 
do (i.383 egz.), d okum entu  życ ia  społecznego 
spad ł  o 61.7?) ( 7. 9.131 do 3.49S egz.), S i n e j  
odezwy —  o 72.0% (z 17.S91 do 5.019 egz.).

T a k  p rzed s taw ia ją  fuę s tosunk i  w y d aw n i­
cze u nas w zakresie d ru kó w  niep°rjedycz-
nych (za wyłączeniem gazet,  tygodników , mie- 
sii;c/,i)ików i t. p. perjodyków ). Z agran icą  nno- 
guł k ryzys  do tkną ł  również tę dziedzinę, c h o ­
ciaż w znacznie mniejszym stopniiu, niż w Pol­
sce. W Rosji w tym samym czasie ilość d ru ­
ków  (ty tu łów ) wzrosła o 12.3?) (z 3-1.2 do 
38. t tys.). w  Niemczech, w A ustr j i  i części 
niemieckiej Szw ajcarii  l iczba ta zmniejszyła, 
się o 11.1?) (z* 27 do 24 tys.) a więc jofi/.cze 
ba.nlziej. aniżeli u nas. w Anglji —  o 4 .5%  
(■/. 15. ł do 14.7 tys.), we Francji.  Hoiand.ji i 
Kumnnji liczba ta wzrosła, we F rancj i  o 6.5% 
(7. 9.2 do 9.8 tys.). w Holami,ji —  9 .1? ;
(z 5.5 do 6.0 tys.), w R um unii —  o 1.5?)
(z 4.4 do 4.(1 tys.). n a tom ias t  w Panji zmniej­
szyła sie o 3.1% iz 3.2 do 3.1 tys.), w Szwe­
cji' —  o '3 .7%  ( 7. 2.7 do 2.6 (ys.l. Z. K.

i j  ci&tkmme.
FILIŻANKA H ER B A T Y  Ml ARĄ ODLEGŁOŚCI

7, o ryginalny ni zwyczajem spotkali się w 
Tybecie  uczo-tnicy w y praw y  na szczyt, Mount 
Kyrrestu. Ody zapyla li  pewnego dnia n apo t­
kanego  po drodze ly bcfańezyka .  jaka  prze 
strz.eń dzieli ich jeszcze od najbliższego osiedla, 
ludzkiego, ten odpowiedział, że będą musieli 
przejść jeszcze ..trzy filiżanki h e rb a ty ’1. Orlpn 
wiedź w ydaw ała  się niezrozumiałą. Tybctań- 
cz.yk w yjaśnił później A.ugiikom. j 1 tu lu  lcy n- 
kreśla.jn d y s tan s  ilością filiżanek herba ty  w y­
p ijanych co pewien okreś lony  czas. 7. tego w y­
jaśnienia wynikło, iż określenie -drży liliżanki 
h e rb a ty ” równa -ie przestrzeni 8 kilometrów^

N A JSZ Y BSZ Y  POCIĄG NA ŚW IECI E.

N ajszybszym  pociągiem na  święcie był do­
tąd ekmpres n a  k an ady jsk ie j  Pacif ic-IIcillway. 
.k tó ry  biegi z szybkością  133 km. na godz.inę. 
Obecnie palmę pierwszeństw a w ydar ł  mu e k s ­
pres tui angielskiej Croat, M e d e r n  Kcilway, 
I. zw. Chcitonham Fly iug  Fxpress ,  k tóry  b ieg ­
nie Z szybkością p rzeciętną 138 km .,  na godz i­
no. a miejscami odrabia  naw et 153 km. na g o ­
dzinę. •

Z wędrówki
po uzdrowiskach polskich-

In o w ro c ła w  — Bydgoszcz.
IV.) N as tęp n eg o  ramka s tanęliśm y w  In o ­

w rocław iu . W ycieczko  p rzy w ita ł  w  im ienia  
P re z y d e n ta  Miasta, p- Jan k ow sk ieg o ,  oraz w 
im ieniu  S to w a rzy sze n ia  L ekarzy  Z drojow y le­
k a rz  zak ła do w y  Dr. Sroczyński. U lokow ano  
n a s  w  dw óch  p en s jo n a tach  i uczęs tow ano śnia­
daniem., po k tó r e m  Dr. Sroczyński d a ł  nam  po­
g ląd  n a  h is to ry czn y  rozwój Leczenia so lankami, 
a  n a s tępn ie  oprow adził  po Zakładzie  P rz y ro d o ­
leczniczym z jeg o  urządzeniami. Szczególną u- 
w agę  zwrócono n a  zabiegł z zakresu  w odole­
czn ic tw a  i w ziew ań  so lankow ych , o k tó rych  
p o g a d a n k ę  popr5wadz.il k ierow nik  tego działu. 
D r. K. Sawicz. IV' Zaklad/.io Kąpieli Borow ino­
w ych w ygłosi!  P rezes Stow. L e karzy  Zdro jo ­
w y ch  Dr. Zborow ski w y k ła d  o balricolcrapji 
schorzeń  kob iecych  ze szc/.ególmem uw zględnie­
niem Inow rocław ia . Po obied/.ie w salach  Do­
m u  K u ra c y jn e g o  w y ruszy l iśm y  n a  wycieczkę 
do  p ras ta re j  K ruszw icy ,  11 a j  Goplem i na My­
s ią  W ieżę. To drodze  odwiedzil iśmy daw ną 
K o leg ja tę  B iskupów  Gnieźnieńskich. Nie zapo­
m n ia n o  rów nież  o M akow skim , gdzie przyj 
szk lance  szam p ana  życzono gospodarzow i po­

m yślnego  rozw oju  (przedsiębiorstwa. W  drodze 
p o w ro tn e j  oglądnęliśm y Lecznicę P ozn ańsko  - 
P o m orsk ie j  Ube/.pieczalni K rajow ej,  znanej 
nam  już  z lat- poprzednich zc sw ych now oczes­
nych urza/lzeń. O prowadzał nas Dr. śnszczyń- 
ski, po kazu ją c  ciekawo s ta ty s ty k i  z leczenia  
chorych.

W ieczorny  reunion zgromadzi! elito to w a ­
rz ys tw a  na oehoc/.ej zabawie w salach Domu 
K uracy jnego .  Odprowadzeni rank iem  przez l)r.  
S roczyńsk iego  i D yrek to ra  Kortu.-a opuściliś­
m y  Zakład  inow rocławski i s tanęliśm y po kil; 
ku godzinach podróży, urozm aiconej przclo t-  
nem zwiedzeniem B ydgoszczy, z jej s ta rym i 
spichrzami nad Brdą. w końcow ym  etapie te ­
gorocznej w ędrówki,  w Gdyni.

Miasto odświętnie  'p rzy s t ro jo n e .  To dzień 
św. P io t ra  i Pawia. Doroczne Święto Morza. 
Podw ójne  święto  now ego na am e ry k a ń sk ą  mo­
d łę  pow sta łego  m ias ta  i cnlej Polski. T łum y  
w ycieczkow iczów  ze w szystk ich  s tron kra ju . 
Na falach B a ł ty k u  kołyszą  się 2 nasze kor.r.r- 
to rpedow ce .  ja k b y  symbol obrony tego ..okna 
na św ia t” Rzeczypospolite j .  . .Polonia” w naro-j 
dow ych barw ach  wjeżdża do portu .  Pr7.cz molo_ 
pasażer,-lAo do s ta jem y  się na  s ta tek ,  na k tó ry m  
odbyć m am y objazd portu . \V ciągu przeszło 
pól godzinnej jazdy przesuwają, się p rzed n a ­
sze mi oczyma surow e k o n tu ry  dźw igów  i nad­
morskich budowli, s ta tk i  handilowc różnych 
państw , oraz p rzybyłe  w odwiedziny 2 szw edz­

kie k rążow niki.  Wra.camy już. p raw ic  o zmro­
ku. T u  i ówdzie rozpa la ją  się św iat ła  n a  s t a t ­
k ach  i w przystani,  w śród  nieb tak że  światło  
m orskiej Latarni portowej.  Z a  n ied ługą  chwilę 
zaczynają, p rzecinać c iem ny ho ryzo n t  cale jego 
snopy , rzucane  z ref lektorów, us taw ionych  n a  
K am ienne j Górze. T o  pow itanie  N o cy  św ię to ­
jańskie j d la  Gdyni, a  d la  nas, podw aw elsk ich  
wędrowców, ja k b y  pożegnanie.

O 1 -szc j w  nocy  opuściliśmy nasze Morze, 
wynosząc z nad  n iego w rażen ie  i -wspomnienie 
rodzącej sio. now ej wielkiej n arodow ej i p a ń ­
stwowej siły.

Zwiedziliśmy znowu wie-lki szm at po lsk iego ' 
k ia ju .  W szędzie, gdz ieśm y byli , znać p rac ę  i 
postęp. W szędzie  panuje, myśl i wola. tw órczo­
ści. T rzeb a  to  stwierdzić . To t a k  bardzo  pod­
nosi n.a duchu i ty le  daje  o tuchy  w  obecnych 
bardzo  ciężkich czasach.

T e nasze  d y d a k ty cz n e  w ycieczk i ba lneo lo­
giczne d a ją  nam  jed n ak  bardzo wiele. K sz ta ł­
cą nas  p rak tyczn ie  w  zawodowem znaczeniu. 
Ale poza tem uczą jeszcze p a trzeć  na tn  w szyst '  
ko. co w sobie i z sobą niesie po tok  życia  na 
bardzo wielu jogo odcinkach, n a rzu ca jąc  zupeł­
nie sam orzu tne  rozw ażania  i k ry tyczn e  oceny.
I zais te bynajm nie j  nie, dba formy dziękujem y 
za. nie t a k  ba rdzo  -ordeeznic  in ic ja torow i i or­
ganizatorom i tych w ypraw , naszemu Profesoro­
wi, żegnając  Go n a  okres  w ak ac y jn y  w Je g o  
gościnnym  domu. <

71MNK S7K LO . W  jednej z b u t  szk lanych  
we Frahc j i  dokonano  w ynalazku  zimnego szklą. 
G a tun ek  to g o .s zk lą  odznacza się przepuszczal­
nością prom ieni s łonecznych św ietlnych o ra ł  
za trzym yw aniem , w chłanianiem cienia promie- '  
ni. ś zk lo  zimne przepuszcza 65?) św iat ła ,  ale 
za t:zvn iu je  85?) ciepła. Z aopatrzone  w szyby 7. 
tego szk lą  mieszkanie o trzym uje  wystarczającą, 
ilość światła, na to m ia s t  podczas na jw iększych  
u pa łów  panuje  w niom chłodna, mila tem pe­
ra tura .

ODCISKI D A K TY L O S K O P U N F , DLA L E ­
K A R ZY . W  Nowej W alji  Południowej w p ro w a ­
d zono  przy w ydaw an iu  dyplom ów  lekarsk ich  
odciski dak ty lóskop i jne  pod podpisem wlasno- 
ręciznym odbiera jącego  dyplom. Izba le sa rsk a  
Nowej W alji  w yjaśnia ,  iż sys tem ten został 
w prow adzony  jako  jed yn y  sku teczn y  śr 
obrony p rzec iw ko  grasow aniu  lekarzy  zc sfał­
szowanemu lub przywluszezonemi n ieprawnie  

dyplomami.

F I S H A R M O N  J E
SZKO LN E

Iługość 1 m

tierekBić 8.52 i  

m M  1.12 n  

\ okfawBws 
sy s' eia aairyk

p o  z n i ż a n e ]  c e n i e  Z ł. 6 5 0 . —
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. S4.
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C o  słycńać
r t f  3 t t r m & m w p i e .

S o b o t a  5: św. Antoniego,
N i e d z i e l a  6: P rzem ienienia  Pańskiego,'  i 
N i e d z i e l a ^ :  w schód  słońca o godz. i .23, 

zachód o godz. 19.48.

X MARSZ SZLAKIEM KAD RÓ W KI. W  n ad  
chodzącą  niedzielę odbędzie się doroczny o b ­
chód Marszu sz lakiem  K adrów ki .  Uroczystości 
rozpoczynają  się dziś, w sobotę, Mszą św. w 
K ated rze  -wawelskiej oraz (popołudniu) pocho­
dem  z ork iestram i z R y n k u  gł. na Oleandry. 
Szlakiem K adrów ki w yro szą  d ruży ny  w  n ie ­
dzielę o godz. 4-tej rano.

W Y P A D E K  PR ZY  PRACY. R o b o tn ik a  d a ­
n a  P ach o lę  (la t 48), p racu jącego  p rzy  ul. św. 
G ertrudy ,  p rzy g n io t ła  sk rzy n ia  t a k  fa taln ie ,  że 
P a c h o ła  u leg ł zmiażdżeniu nogi. Przewieziono 
go n a  oddział chirurgiczny szpitala, św. Ł aza ­
rza.

NIE SZC Z ĘŚL IW Y  U PAD EK . W czora j rano 
w y d a rz y ł  się nieszczęśliwy w y p a d e k  22-Jet,mu­
mii Edw. Gizie, fryzjerowi (Chlopickiego 10). 
P o m a g a ł  on sw em u ojcu w m alow an iu  sklepu, 
g dy  w tern naszli go s t ra jk u ją cy  robotn icy  ma 

‘ la rscy . Cliza zaczął uc iekać  i w czasie biegu 
upadł ta k  nieszczęśliwie, że z łam ał sobie r ę ­
kę. P o go to w ie  przewiozło młodzieńca do szpi­
t a l a  św. Ł azarza .

ULAN UTONĄŁ W W IŚLE. W uh. czw ar­
tek popołudniu w Wiśle pod T y ńcem  na te re ­
nie pow. k rak ow sk iego  u toną ł ula-n Bolesław 
Girsman z 8 p. ul. Zwłok d o tąd  nie w ydobyto .

P R Z E JE C H A N A  P R ZE Z  MOTOCYKL. Na 
ul. S traszew skiego  zo s ta ła  p rze jech an a  w czo­
ra j  Bron. G órkow a l a t  49 (zam. Jab ło n o w sk ic h  
18). N ieszczęś liwa do zn a ła  w strząsu  mózgu, 
z łam an ia  puJ* taw y  czaszki i ogólnych po tłu ­
czeń. W  stan ic  ciężkim przewieziono ją  do 
szp i ta la  św. Ł azarza .

OTRU ŁA  SIĘ, NIE ZNALAZŁSZY FRA 
C-Y. l)o K ra k o w a  p rzy by ła  n iedaw no z Lubli­
n a  Mar ja  Stachnik . urzędniczka, l a t  22, w p o ­
szuk iw an iu  za praFą. Nie m ogąc znaleźć za ję ­
cia. ta rg n ę ła  się Stachników n a  n a  sw e  życic, 
w yp ija jąc  trucizno. 1 'ogotowie przewiozło z pól 
kolo ul. Ju l .  Len. do (szpitala św. Łazarza .

NAPA D  NA P L A N T A C H . N iew ykryci oso­
bnicy  napad li  w czora j  w n o c y  n a  Jć-z. S m olar­
skiego, ro b o tn ik a  la t  23. Sm olarsk i odniósł 
k i lk ą  ra n  n a  rękach; opa trzy ł go leka rz  P o g o ­
towia.

KRA DZIEŻ R OW ERU, fit. P iszczek, szofer, 
zam. w G aju  pow. k rako w sk iego ,  zgłosił, że 3 
hm. popołudniu skradziono  mu z Heni domu 
przy  ul. św. .Tana 13 pozostaw iony  bez dozoru 
row er, w artośc i  120 zł.

T E A T R  IM. J .  SŁ O W A C K IE G O  W  KRYNICY.
Sobota :  . .Tosca’1 (Gość. w ystąp i _ W a n d a  

W erm ińska).
•Niedziela wioez.: „C yrulik  Sewilski” (Gość. 

w y s tą p i  Ada Sari).

I? K P E lIT t! A R K IN O T E A T R  ÓW

ŚW IT : T. Skarb  na  pustyni (Tom T y le r  i 
Sheila Legay),  U. Miasto cudów. ■’

W A N D A : Mężczyźni wolą m ęża tk i (Joan 
B onnet  i .John Bolcs).

U CIECH A: Dziwny dom (Boris Karloff).
APOLLO: 1. Slim i Grim, 2. Małpie psoty. 

3. Figlarz Pups.
SZTUKA: P ró b a  miłości (Miriam Hopkins).
PROMIEŃ: Ronny, w  roli g łównej Kiitche Do

N agy. .,Dziewczę z M on tpa rn asse” .
A TL A N T IC : „C esarzow a E lżb ie ta” (U li  Da 

gower).
ADRIA: Żona na jedną noc.
-SŁOŃCE: T rę d o w a ta  (J. S raosarska ,  J . W ę­

grzyn).
B A G A T E L A : „Ł ow y i S k a ” (Mary Glory).

.  KINO DOMU ŻOŁNIERZA n a  czas od 1
T U J do C. VIII. 1933 r. Film p. t. ,,Za cenę
wolności", w  rolach g łów nych  F a y  Complon, 
S te w a r t  Rome.

Oomy na sprzedaż —  mieszkania do wynajęcia.
w K R A K O W IE  MAMY D ZIESIĄTKI M IESZKAŃ DO W Y N A JĘ C IA .

SIĘ  ODCZUWAĆ D O T K L IW Y  BRAK MAŁYCH, TANICH MIESZKAŃ.
Ml.MOTO D A JE

W ytw o rzy ła  się w K rakow ie  —  zrc.-ztą we 
w szystk ich  w iększych m iastach  Polski dość 
p a ra d o k s a ln a  sy tuac ja :  dzies iątk i m ieszkań 3, 
4 i 5 -c iopokojow yeh czeka ją  na  lokatorów , 
z drug ie j  znów s t ru n y  w ciasnych poko ikach  
gnieździ cię n iekiedy po k i lk anaśc ie  osób... 

S tan  pow yższy  j e s t  w idomym znakiem
sfory do n iedaw na  dość 

(;bszer.ń e. p.nmic-s zkan ia , 
siedzib (•krommejszyeh, 
tego z redukow any  lm-

ulicacih przylegai jacy  eh do śródmieściu, 
jes t duża, ale popyt bardzo m ały  i ra-

ogólne-go zMiiożenia; 
zamożne, zajmująco 
zmimzoiio są  szukać  
g d y ż  zmusza ich do 
dże t domowy.. .

Przew ażnie  są do w ynajęcia  w Kral- om ie 
m ieszkania  4-ro i pięciepokojowe. Czynsz m ie­
sięczny w aha się w g ran icach  od 120— tu do 
190-ciir  złotych. Mieszkania te, zw ykle kom ­
fortowo, znajdują  się tak  w śródmieściu, jak 
i przy 
Podaż
czej dujo się zauw ażyć  odwrót, od liczny cii 
pokoi do skrom.niejszyrh gniazdek rodzinnych. 
N ajbardzie j poszukiwane są mieszkania  1 -no 
pokojow e z k uchn ią  i 
koju 7. kuchnią  w ah a  
z.l. miesięcznic,- zależnie od położenia, wygód, 
okolicy jtd.

Czy eą  wolne mieszkania- 1 i 2-pokojowc?
T ak , ale na p erjT erjach  m iasta .  IV nowohu- 

dn jących  się domach i domknęli zdała, od 
śródmieścia, znaleźć można piękne, słoneczne 
i tan ie  m ieszkanka .  J e d y n ą  ich wadą- jest —  
znaczne oddalenie  od centrum.

2-pokojowe. Cena pn­
ie między- 3.1 zł. a  70

Właściciele realności m ają zresztą  i d ragi 
kłopot: m uszą  eo-bio dobierać  lokatoTów, co 
do k tó rych  is tnieje nadzie ja ,  że -będą pi.utć. 
Wogólc 'niepłacenie czynszów stało  się w  K ra ­
kowie chorobą nagm inną.  J a k  nas poinformo­
wano w zain te resow anych  kolach nie piacą 
również lok a to rzy ,  k tó rych  s tać  na  to.

’/. eksmisją. jis-H sp raw a  bardzo skom pliko­
wana. T rzeb a  wnieść sk a rg ę  do >ądn. '/.a-nint 
dochodzi do rozpraw y, mija zwykle kilka u.m- 
sięcy. N astępnie  sprawa zostaje  odroczona, bo 
nie sław ił  się św iadek, łub  pozwany. Kie ty 
wreszcie dochodzi do . .acta finale1', k iń e z y  
się spór  zazw yczaj ugodą, lo k a to r  przyrzeka  
i-platc ra tam i itd.

•Sytuacja właścicieli nieruchomości nie jest 
jak  widzimy —  g o d n ą  pozazdroszczenia.

ż  tego toż powodu jes t w  K rako w ie  dużo 
dom ów  n a  sprzedaż, i to nie ty lko  w odleglej­
szych dzielnicach miasta ,  ale w samem ś ró d ­
mieściu. C iekawe są wyniki s t a ty s ty k i  ..nie­
płacenia. czynszów 1' w rozm aitych  rettmcś- 

eiaeh. O kazuje  .się, że domy bogatsze , w y tw o r­
niejsze, mieszczące komfortowo ntios-zikania 
liczą m,niej n iep łacącyćh  loka to rów . P raw ie  
80 p ro cen t  ogólnej liczby . .da rm ow ych11 miesz­
kańców  przeby w a  w  mniejszych, uboższych 
dom ach, w  odleglejszych dzielnicach miasta .

■' .Tak się przedstawia, szczegółowo s ta n  p ła ­
cenia, względu i o n iep łacen ia  czynszów w K ra ­
kowie, o tc-m napiszem y niebawem. K. N.

F © 4 c g r a f i a  n a  usługach policji.

Przed „podróżą przyjaźni4* katolików 
francuskich.

Eist O. D asso m il le ,  T . J .  k ie row nika  wyciecz- 
ki f rancuskiej ,  do Polaków .

K a to l icy  francuscy  w y ru sza ją  w śwm-t. 
W  tym roku  celom ich podróży je s t  Pol tka. 
J a d ą  po  przy jaźń  P o laków , aby  się jeszcze 
mocniej rozw inęła  i s t a ła  bardzie j a k ty  w r ą .  —  
Przedew szystkicm  oni to  w łaśnie  o f iaru ją  sw o­
ją  przyjaźń. —  T akim  jes t ,  cel . .podróży p rzy ­
jaźn i” k tó re j  tw ó rcą  i ' o rgan iza torem  jcH  
Ojciec Dassonwille.

Sktiipia- o-n od dw óch ł a t  dziesiątki F; anon­
sów w szelkiego wickm. przeb iega  E uropę  dla 
zacieśnienia węzłów m iędzynarodow ego  w spó’

Celom dokładnie jszego  okreś lenia  p rzes tęps tw a  po lic ja  ang ie lska  w  Londynie  posługuje  się 
lo tografją .  O Jda jc  to n ieocenione usługi zw łaszcza, g d y  chodzi o zajścia  uliczne, ka ta s tro fę ,  

lub rozruchy . Zdjęcie’ d o k o nan e  n a ty c h m ia s t  u ła tw ia  później p r a c ę  w śledztwie.

entuzjazmem
i tan y  by ł projekt, odwiedzenia rprzynuerzo- 
?i 7, F r a n i a  Polski. —  N ies te ty  t ru  litości

Jo
i-ol-

Dzisiał w teatrze krakowskim „Tosca“
Dzisiaj w  sobo tę  w ieczorem, o degraną  

zostanie  opera  w  trzech ak tach  G. P u cc in ieg o ,  
o wielkiej sile  d ram atyczn e j ,  „TOSC A ” w opra 
cowaniiu muzycznem dyr.  Boi. W alle li -W alew ­
skiego, w  reżyserji  St.  R om anow skiego .  P a r t ję  
ty tu ło w ą  odtworz.y z n a k o m ita  śpiewaczka, 
p r im ad o n n a  oper  -polslkich i zagran icznych , 
W A N D A  'WERMIŃSKA, za licza jąca  part ję  
„T o sc i11 do jednej z na jce ln ie jszych jej bog a­
tego rep e r tu a ru  operowego. Inne  g łówne role 
o d tw orzą  pp.:  T. Szymonowicz, St. R o m ano w ­
sk i  i A. Mazanek.

GOŚCINNY W Y S T Ę P  ADY SARI 
W  „C Y R U LIK U  SEW ILSKIM ".

Ś w iatow ej s ł a w y  śpiewaczka, ulubienica 
naszej publiczności, ADA SARI, w ys tąp i  g o ­
ścinnie w niedzielę, G bm. wdeczorem, w operze 
kom icznej R o ss in ieg o  „C Y R U LIK  SEW.IL 
S K P ‘. św ie tne j  śp iewaczce to w arzy szy ć  będą 
a r ty śc i  naszej opery  pp.: T. Szym onow i z, St. 
R om anow ski,  J. Syroczew eki,  A. Mazanek. 
Z nakom ita  a r ty s tk a  w y k o n a  w Il-im akcie 
opery, M ozarta  „T em at i W a r ja c je ”.

— —— 9 0 ----------

Mistrzostwa pływackie Polski
o t -  , , . w KrakowieOnegdai w vdar/.vł mc n ieszczęśliw y w j - p a - .........................

dek na  W iś le :  n ieda leko  ujśc ia  Rudawy. Ga- el.rn.nac,a  przed maiehem nnęilzypr.n-
stwowym: C zechosłow acja

uość stwierdzić z j a k  wjelkiem
wit.
noj 7. fra-u ją  
p iętrzyły  się i cale zas tęp y  chętnych , jNiynie 
sercem tow arzy szyć  będ ą  tem u po^cislwtf przy 
jaźni.

P ra g n iem y  W as ujrzeć! N a każdym  etapie 
naszej podróży  m a m y  nadzie ję  p ozn an ia  P o l ­
eski, zazna jom ien ia  się z W aszą  bohater.-iką 
h is torją ,  w nikn ięc ia  w Wae-zo dusze i .Pwda 
się W am  poznać. G łównym colent podróży jes t 
Częstochow a —  p ragn iem y znaleźć się i t ś ro d  
niezliczonych tłumów zanoszących modły 
P a n n y  Najświętszej -— K rólow ej Korony 
skiej, k tó r a  je s t  też  K ró low ą F ranc j i .  ^  Ona 
jednocześnie  b łogosław ić  nas będzie. wr-ńt 
szeregu w aszych sz tan d a ró w  powiewne. l-ędzio 
i nasz  s z ta n d a r  i wołać, że I r a n c ja  ka.-tobc- 
k a  modli się wspólnie % Pol.-ką kutolic.i.u.

Spieszno nam  znaleźć się między \ \an t i ,  
by powiedzieć W am , braciom naszym  pnU-kim: 
..serca nasze bija zgodnie z w a rz n n i .  ]>• >go- 
s law ionym  niech się s tanie  dzień, w k tó rym  
odetchniem y wolnością, wypćlnf.ająerą niebo 

Ojczyzny W asze j!11

Galar z wealem zatonał u uiścia

lar. w iozący  około 3-7 ton węgla.
W-

wpadł na,1
bulwar przybrzeżny przy  

Uderzenie było
gal itru
ze

Polska .

P ływ anie  w Polsco rozw ija  się wspaniale. 
'D ow odem  teg o  jest, s ta ły  postęp  p ływ aków ,

w ym ijaniu

i-ywin.. W  począ tkach  sierpnia p rzy by w a  do j PiaWb-’” 1- Uderzenie było tak  silne, . . . .  • , . . . . . .
Po lsk i  około 80-cin F rancuzów . W  w r e a t i  | w kł 1 7-;Uo!' nł z P:il>'nl ładunkiem . W yp adk u  ob jaw ia jący  się w gradzie  rekordów  jak ie  ,«  
* * w e l r ó w - '2 ludźmi nie było. S t ra ty  w yn oszą  około 1500, J ;,ją na  każdych  zaw odach .  R ok  ten  jest puulicznych kor.fercncyj w yg łaszanych  w wę
o* po  rodzinnym  k ra ju  celem zebrania  
n ików  tej podróży —  O. D aseo in i l lc  miał moż-

uczest- złotych.
-OQ*~

ktem  zw ro tnym  dla p ływ ania  polskiego. I 
g lądem  osta tecznym  p ły w ak ó w  przed ma tchem

międzypaństwow ym  z Czechosłowacja będą  mi­
si rzos tw a  Polski, k tó re  w  tym  roku  dzięki ru­
chliwości sekcji p ływ ack ie j  K. 8. Cracoeii od­
będą. się w Krakowie. Do mistrzostw  zgłod lj  
swój udział najlepsi p ływ acy  Polski. R ozstrzy­
gnie s i ę  tu  pytanie , absorbujące  u m y s ły  spor­
towców. k to  jest- najlepszym p ływ akiem  Polski 
— K arliczek czy też Bocheński. Obok ty ch  
dwóch asów w każde j kon ku renc j i  będzie Star­
tow ało  po kilku ró w norzędnych  pływ aków . 
Mistrzostwa Polski odbędą się 13, 14 i 15 bm. 
w p ływ aln i w P a rk u  K rakow sk im .

Warta —  Garbarnia.
Zawody cdhędą się w najbliższą niedzielę.

S portow cy K rak o w a  będą. mieli n ie lada  sen 
■rację, a  to zaw ody między W a r t ą  a  G arb a r­
nią. Obie d ru ży n y  zna laz ły  się w praw dzie  w  
d rugie j  grupie ,  niemniej je d n a k  słusznie o k re ­
ślić je  m ożna  jako  rów norzędne naszym naj­
lepszym zespołom.

Z aw ody między  niedzielnymi przeciwnika­
mi mają ju ż  u s ta lon ą  t rad y c ję  ciężkich walk, 
p rzeprow adzanych  zawsze z na jw yższą  am bi­
cją. to też spodziewać się należy, że i tym  
razem n a  emocji widzom nie zbraknie .  —  Za­
w ody odbędą  się na  boisku  G arbarn i o godz, 
5-tej popohidniji .

X  s a l i  s u d o r w e j .

Za rabunek na ulicy.
Stało  się to 4 marca- 1932 roku .  Na p lacu  

Serkow ekiego  w P o dgórzu-K rakow ie  s t a ł  z fu­
r ą  w ieśn iak  Jó z e f  Biela. W  pew nym  m om en­
cie zbliżył się, do wozu jak iś  osobnik, po rw a ł  
w orek  z m ą k ą  i zaczął uc iekać . Biela puścił 
się w pogoń  za złodziejem i n iebaw em  dogonił 
go. Ale opryszek  Die chciał w ypuśc ić  z swych 
r ą k  łupu; rzucił się na goniącego, uderzy ł go 
silnie k i lk a  razy  i znów ruszy ł w  drogę, kie- 
ru ją c  sio ku  ul. K a łw ary jsk ie j .  W ów czas je d ­
n ak  zareagowała- publiczność  i p rzechodzący  
właśnie pos te ru nk ow y  Michał B asiak .  Wspól- 
netni si lami u ję to  zuchwałego złodzieja, mimo, 
iż ten  rzu ca ł  się n ieus tannie ,  znieważył czyn­
nie po lic jan ta  i odgraża ł się, że ,,on swoje oda 
siedzi,  ale jak  wyjdzie  z więzienia, to  polic jan­
t a  zabije.

Okazało się, że sc h w y ta n y  je s t  w ie lokrotn ie  
k a ran y m , n iebezpiecznym  złodziejem, S tan . 
Kretem, lat 21. K re t  siedział już  12 ra zy  w 
więzieniu za rozm aite  przes tęps tw a .

W czora j s tan ą ł  osk. K re t  po raz  13-ty przed 
T ryb un a łem  Sądu  O kręgowego w  K rakow ie .  
Sąd skaza ł  go n a  15 miesięcy wiezienia  i na 
pozbawienie p raw  o by w ate lsk ich  przez 5 Lat.

R ozpraw ie  przew odniczył s. s. o. Ar. Sole­
cki, w otow ali pp. Stuhr 1 Restorp, oskarża ł 
p ro k u ra to r  Kuc.

fO miesięcy za wybicie oka.
Między W ład .  Machowskim i Ign . F u tro  do­

chodziło do częs tych  nieporozumień. P u n k t  
szczegółowy os iągnęły  n iesnask i w g ru dn iu  ub. 
roku. W  no cy  27 g ru d n ia  sp o tka l i  się obaj 
p rzeciw nicy  ko ło  m o s tu  I i i -g o  w  K rakow ie .  
W ów czas  F u tro  zden erw ow an y  z ada ł  M achow­
skiemu cios ostrem narzę/daiem ta k  nieszczęśli­
wie, że przebił m u oko. M achow skiego przewie­
ziono n a ty c h m ias t  do szpita la , gdzie d o k o n a ­
no operacji.  Dzięki zabiegowi lek a rsk ie m u  u ra ­
tow ano  oka leczonem u d ru g ie  oko, gdyż  w sk u ­
tek  w yp łyn ięc ia  jed neg o  Machowski s t rac iłby  
w k ró tk im  czasie wzrok.

N a  w czorajszej rozpraw ie  w  k rak .  Sądzie 
O kręgow ym  wyszło n a  jaw , że Machowski prze 
ś ladow ał żonę F u t r a  i n iesnaski wyDikDęly n a  
tle podz ia łu  m a ją tk u .  T ry b u n a ł  uw zg lędn ia jąc  
to, że F u tro  nie by ł d o tąd  k a ran y ,  w ym ierzy ł 
mu k a rę  10-citi m iesięcy  więzienia z zaw ie­
szeniem na 3 lata.

Kumor ilustracji

• Nigdy nic uwierzę, że ja  tak  będę wjrgh^dac 
p u  śmierci",
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Wzrost obiegu banknotów.

Bilans B an k u  P o lsk iego  za trzecią dekadę  
lipę a. wyka-zujo w zros t  zapasu  złota o 57 lys. 
zł. do 472.8 niilj. zł. Zwiększył się również
0 0.8 liliij. zł. s tan  p ieniędzy zagran icznych
1 dewiz do 81.2 milj. zł.

S u m a  w y k o rz y s ta n y c h  k red y tó w  w-zro-da o 
przeszło 38 milj. zł., o s iągając  789.3 niilj. zł., 
przyc-ze-m portfel w eks lo w y  powiększy! się o
10.2 milj. zł. do 633.2 milj. zł., pożyczki,  za ­
bezp ieczone zas taw am i —  o 11.3 milj. zł. do
100.2 milj. zł., n a to m ias t  p o rt fe l  zdyskontown 
nych  biletów sk a rb ow y ch  obniżył ' s i ę  o Misko 
pól m iljona  zło tych do 46.9 milj. zl.

Zapas polskich  m onet s rebrnych  i bilonu 
zmniejszy! się o 0.1 niilj. zł. do 48.0 milj. zł.

Pozycje  „ inne  a k ty w a "  i „inne p a sy w a "  
uległy spadkow i: p ierwsza o 22.7 milj. zł. do 
1 tO.O milj. zł., d ru g a  -— o 3.3 milj. zl. do 
809.4 milj. zł.

N atychm ias t  p ła tne  zobowiązania  obniżyły 
się o przeszło 8 miljcnów zl do 173.9 milj. zł. 
S p adek  ten na s tąp i ł  w s k u te k  zm nie jszenia  się 
p ryw atnych  rachu nk ów , podczas  gdy  ra c h u n ­
ki że row e k as  pańs tw o w ych  znacznie w zro­
sły. o s i 'g a ją c  31.9 milj." zł. wobec 9.1 milj. zł. 
w poprzedniej dekadzie .  „

Obieg biletów bankow ych , w sk u tek  w zro­
stu s tan u  w y k o rz y s tan y ch  k redy tów , pow ięk­
szy! się o 21.6 milj. zl. do sum y 1.C02.6 milj. 
z ło tych. /  \

P okryc ie  złotem, wobec zwiększenia się 
02'ólnej sumy obiegu b ile tów  b an ko w y ch  oraz 
n a ty c h m ia s t  p ła tnych zobowiązań, nieco się 
o ln i ż y ło  i w ynosi 43.92 proc., p rzekracza jąc  
nm-me s ta tu to w ą  o b lisko 1 1 Klopa d y sk o n to ­
wa —  6% . zas taw ow a —  7% .

Narady nad projektem nowego kodeksu 
handlowego.

W  C entra lnym  Związku P rzem ysłu  Polskie­
g o  o d b yw ają  się obecnie n a ra d y  nad  p ro jek ­
tem  now ego k o d e k su  handlow ego. D o tychczas 
sform ułow ane już zos ta ły  opinjc o przepisach, 
d o tyczący ch  pojęcia  kupca, firmy, re jestru  h a n ­
dlow ego —  zbycia przedsięb iorstwa, ksiąg  h a n ­
d low ych  i pełnom ocników  handlow ych.

W  kw estj i  te rm inu  w p row adzen ia  w życie 
now ego k o d e k su  handlow ego w yrażono  opluję, 
że powinno ono nas tąp ić  jednocześnie  z w p ro ­
w adzeniem  w życie p raw a o zobow iązaniach

Od soboty, dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U 8i A “  j

flrcyfilm w ystaw ow y o czarująca] treśc i!

Próbo miłości Przepiękny i oryginalny rlramal! 
Poezja i proza różnych przygód 
Arcycickawa fabuła! W rolach 

głów nych: urodziwa złotowłosa uwodzicielka M I R i A N H O P K I N S  
i stuprocentowy amant J A C K  O A K f E. Mało który film zawiera taką 

pełnię najgłębszych przeżyć życiowych.
wuimmuremauf

,H sg ja  Sopfcia“  w  K o n s ta n ty n o p o lu  z a g ro żo n a .

B R Y L A N T Y  D RO ŻEJĄ.
S y lu a e ja  n a  ry n k u  d jam en tow ym  w  E u ro ­

pie u leg ła  w os ta tn ich  tyg o d n iach  znacznej 
poprawie. W  Londynie- w  c iągu osta tn ich  2  ch 
ty go dn i  os iągnęła  250.000 fun tów  Szterl. O ży1 
wionie panuje  również na  ry n k u  anfjwerpdtim.

W  ko lach  kup ców  djaincm-lo-wydi is tnieje 
przekonanie ,  iż polepszenie to „ m a ch a ra k te r  
s ta ły ,  g d y ż  publiczność n ab ra ła  znów zaufan ia  
do lo k a ty  ka.pilalu w d jam en tach .

*
P R ZEC IW K O  S P E K U L A C JI  G IE Ł D O W E J 

W  AMERYCE.
W alka  przeciw ko speku lac j i  giełdowej 

w Stanach  Zjednoczonych  je s t  p row adzona  ba r  
dzo energie,zmic. G iełda w N owym  J o rk u  p rzed­
sięwzięła już szereg  zarządzeń, k tó re  w his torji 
tej giełdy są na jbardzie j  rygorystyczne .  
Is tn ie je  nadzieja znacznego  ukrócenia- spek u ­
lacji.

W y b i tn y  znaw ca a rch i te k tu ro o r jm ila l .i l : .A l e k s a n d e r  R a y m o n d .  z b a d a ł  m e c z e t  
Sophia w Stam bule i doszedł do wniosku, że  ta najpięknicśza w  p o ł u d n i o w o  - 
Europie św iątynia jest bardzo.-.poważnie zagtożon a  i wym aga natyduniastow ych  
zaradczych. M eczetowi, przerobionemu  
lenie.

I Ligia 
wschodniej 

a lków

Państwowe zakłady zbożowe handlują 
zbożem.

N a rynkach ' zbożowych w  ro z n a ń s k ie m  i w 
b. K ongresów ce pojawiło się żyto z nowych 
zbiorów w  w iększych  ilościach. P ań s tw o w e  za­
k łady  zbożowe podję ły  ak c ję  in te rw ency jną  i 
zakupują , codziennie po  2— 3 tys iące  ton żyta .  
p lącą c  w  Poznan iu  16.50 z ło tych, a  w  W ar  
sza wie —  17 złotych za 100 kg.

P a ńs tw ow e  za k ła d y  zbożowe nie m ag az y ­
n u ją  ku po w an eg o  ziarna, ale odsprzeda ją  go 
zagran icę .  Głównymi odbiorcam i ż y ta  polskie­
go  s ą  w  te j  chwili D an ja ,  H o land ja  i Belgja. 
K u p c y  d u ń sc y  płacą za żyto  polskie 3— 3.20 
g u ld en ó w  za 100 kg .  loco  p o r ty  duńskie .  P ozo­
s ta ło śc i  zeszłorocznych zbiorów w  m agazy nach  
państw ow ych  zak ła d ó w  zbożowych są bardzo  
n ieliczne, tak ,  iż r y n e k  w ew n ę t rzn y  w  Polsce 
nie j e s t  obciążony większemi zapasam i.

Dolar 6 54— 6*60.
f

K rakó w , 'P A T .)  Giełda; • Z ieleniewski 6.73, 
4%  poż. d o la ro w a  4 9 Id, 3%  budow lana  33.7.3, 
4% poż. inwest.  10317. Poza g iełda w a l u t y  
do la r  6.54, 6.60; L ondyn  29.50. 29.80; S zw aj­
ca r  ja  172, 173.50; Berlin 212, 213.

\  O FIC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A .

' \Y arszaw a, (PAT.) Dewizy; Belg ja  121.85 
125.10. 121.54: H o lan d ja  300.93. 361.85. 869.05;

d e  n o n L ; M e d e r \ ^ CrV 1̂ emU z d;1"  11L'S'° k 0-'f i " 1A diizcścijau .-k iegó. grozi zawa- l ^ e t y  (u tw ory  Btaffa, Or-Ota, Liebmta. Wole 
- - j e l . n  z cztero, h m a r o n ,  n«a k tó r y c h  opiera się wielka kopula, został pod- | ^ yoow .-k iego .  Dębickiego, Brzechwy i Sn.

m y ty  przez źródła podziemne. | IV lym że dniu iHipoludniu R ozgłośn ia  kra ko w

Anomalje handlu zbożem.
Jeżeli .wziąć pod  uw agę ceny  zbóż w  ;oż- 

nych  p a ńs tw ach ,  to mimowoli rzuca  się w oczy 
olbrzym ia  w p ro s t  rozpiętość, n ieuspraw ied li­
wiona żadnemi w zględam i kom tm ikacyjnem i, 
t rausportow em i,  czy  wreszcie k a l tu la c y jn e m i 
norm alnego  handlu .  Jeżeli wziąć s to sun k i  p rzed 
wojenne, to się okaże, żn w r. 1913 eona p sze ­
nicy w Ciekago za 100 kg. w ynosiła  5.32 d o ­
lary, w  Buenos A ires  —  3.67, w W arszaw ie  —  
3.75, w  Berlinie —  1.68, w  P a ry ż u  —  4.26. 
w  Livorpool —  4.01 i t. d. Jed-ncm słowem 
w k ra ja c h  ek sp o r tu jąc y ch  cena  t a  b y ła  n iższa, 
w im portu jących  —  wyższa, dochodziły  bowiem 
kosz ty  t ranspor tu .  W  k ra ja ch  tak ich  j a k  P o l ­
ska ,  w  k tó rych  pszenicę czasami w ywożono, 
a  k iedyindzie j przyw ożono przy  słabym s t o ­
sun ko w o  urodzaju , ceny za jm ują  miejsce środ ­
kow e pomiędzy najw yższem i i najniższemu 
W k ażd y m  je d n ak  razie w  r. 1918 różnica- mię­
dzy ceną najniższą (3.32 do!, w Chicago) i n a j ­
wyższą (4.08 doi. w Berlinie) wynosi -11.0%, 
gd y ż  ty le  w ynosiły  p raw dopodobnie  k a sz ty  
przewozu.

Jeżeli nas tępn ie  przejść  do r. 1931/52. to 
rozpiętość cen i tejże pszenicy jest tak  w ielka,
że w id ać  odrazu , iż zarówno kosz ty  przew ozo­
we. ja k  k a lk u lac ja  kup iecka  w tej mierze nie 
o dgryw ają  żadnej roli. Za 100 kg. pszenicy 
p łacono  przecię tn ie  w do la rach  z ło tych ; w  Bue­
nos Aires 1.04, w Chicago 2.03, w  .Warszawie 
3.03. w P a ry ż u  6.56, w Berlinie 5.60, w  P ra d z e  
4.50 i 1. d. Poloka zajmuje nadal miejsce ś ro d ­
kowe. ale najwyższa, cena (0.36 w Paryż-iu jest

sir-ga 210.3%  (1.07 doi. w B u e n o s . Airris i 
3.32 w Berlinie).

Zu-pol.uic inny obraz, o t rzy m am y  w z a k re ­
sie żyta. W v. 1913 najniższą cenę (2.51 doi.) 
zano tow ano  w Chicago, najniższą (3.96 d i i . )  
w  Berlinie, różnica za tem  w yniesie  67 .5% , 
n a to m ias t  w dniu 8 lipca 1933 r. różnica, ta 
w ynosiła  61.3% (2.27 doi. w Glncago i 3.60 
w Berlinie). W zros t  zatem jcM bardzo  uiezna- 
ckov. k tó r y  melina w ytłum aczyć  przypad-
kicm 
.19

ł ' •'./ A *

cm. B y ły  i tu ła j  różnice duże, np. w 
31 32 różnica  ta  wynosiła  180.1% 1.61 d

r. 
doi.

s s i  m .29.77, 29.47; N. J o r k  6.56. 6.60. 6.52. N. Jo rk  
telegr. 6.57, 6.61, 6.53; P a ry ż  35.05, 35.12. 31.94; 
S zw ajcarja  172.95, 173.38, 172.32; W locny  47, 
47.23. 46.77, Berlin p ryw . 213.20. Ten  iene ja  
n ie jednolita .

KURSY OBLIGACYJ.

Akcje :  Bank Polski 81)4 . 8 tatach.>wiee
17 %. Tend. u t rzym an a .

Pożyczki;  3%  budowlana- 39. 3914; 4%  iu- 
west. 104; 5%  konw ersy jna  4614; \%  do la ro ­
wa 19)4; "%  s tab i l izacy jna  52)4. 52; ŁZ. B«;K. 
bez zmian.

D olar  p ry w a tny  w W arszawie z godzina. 
12.56 —  G.ńs", 6.60."

Pożyczki polskie w N. Jo rk u :  d ii lonowska 
6 9 ' L  stabil izacyjna  69 5,8.

GIEŁD A  W ZURYCHU.
Z urych, /PAT.) P a ry ż  20.27 Londyn  1.7.15, 

N. Jo rk  5.81. Belgia 72.12)4 W iochy  ;i7.!8,

w Buenos AiresA W praw dzie  w r. 1935 r >żnica 
j (a będzie cokolwiek mnirjr*za, wynosi ona je ­

d nak  jeszcze w dniu 8 lipca 1935 r. 223 6%  
(1.55 do!, w Buenos Aires i 5.05 w Pradze) .

Z p rzy toczonych  liczi) w yn ika  zupełnie w y ­
raźnie. że na ceny w pływ ają  nie tak ie  czynniki,

w  C hicago  i 4.51 w Berlinie), obecnie w szak ­
że można-by u trzy m yw ać ,  że ży to  powróciło  
do no to w ań , opartych  na  norm alnych  zasa 
dach ka lku lac j i  kupieckiej.

Z zestawień pow yższych możnaby  w y ^ jąg  
n ać  wniosek, że żyto , nic s tanow iące  p rzed ­
miotu w ielkiego "handlu m iędzynarodow ego, 
m ające  rynk i  bardzo  ograniczone, w dużym 
s topn iu  podlega  zasadom  norm alnego  handki.  
N a to m ia s t  jęczm ień i owies, a  zw łaszcza  psze­
n ica  z po d  zasad  tych wyłamują, się c a łk o ­
wicie, przy tern lem silniej,  im w h and lu  
w szechśw iatow ym  większy biorą udział. P rz y ­
k ład  7*sżarycy je s t  w te j  mierze k lasyczny .  
W ą tp ić  też należy, czy ma tej drodze  dojdzie 
k iedyko lw iek  do jak iegoś modus zicenćli po ­
m iędzy  poszrzegółnem i sklóconomi kra jam i. 
K onfe renc ja  lo n d y ńsk a  w te j  m ierze jest rów ­
nież  p rzyk ładem  k lasycznym .

G ie łd o w e  c e n ;  z b o ż a
Na giełdzie zbożowej w K rak ow ie  no to w a­

no w pią tek  4 hm. nas tęp u jące  ceny: ż y to  dw or 
skic suche nowo 17.50— 18, o wie? dw orsk i 
stand . 15— 16. targ . stand . 13— 14, jęczmień 
na k ru p y  s tand .  19— 19.50. k u k u ru d z a  k ra j .  
23— 24, cinr |uautino 26— 27, groch W ik to r ia

Ku czci Kasprowicza.
Nie po przes ta jąc  na transmisjach. Rozgło­

śnia k rak ow ska  szeregiem w łasnych  audycji  
upam iętn i ła  rocznicę śmierci poety  i u roczy ­
s tość  przeniesienia zwłok Jeg o  do mauzoleum 
na Uarendzie.

Począw szy  od dnia 25 lipca br. speaker  ra- 
(i.jo.-lacji. m iody  l i te ra t  p. Alfred W oycicki,  
codziennie . .kw adrans  ł i .e rack i"  wypełniał re­
cy tac jam i u tw orów  K asprow icza i wygłosił  od­
czy ty :  ..o humorze  ̂ K asprow icza” i -O K isp ro -  
wiczm w rocznicę zgonu". W dniu 28 hp sa  
n ad aną  została, a u d y c ja  ...Moja pieśń w ieczor­
na" .  Dnia 1 s ierpnia  w przerwie nręd-zy n a b o ­
żeństwem a uroczystościami na łła-re-ndzie, 
R ozgłośn ia  kakow.ska n ad a ła  prawic dw ug o­
dzinną audycję  m uzyczno-li tcracką, pośw ięco­
ną, Chopinowi i Kasprowiczowi. '  p ep rzaJzo ną  
przemówieniem u polskiej p rzy rod z ie  w tw orze  
< liopina i Kat-piowioza. O dczy tano  R ż  u tw ory  
pif.-uzy jiolskich pow sta łe  na wieść o zgonie

Wolo- 
in.)

popołudniu
ska  n ad a ła  na w szystk ich  falach  polskich s p e ­
cja lną  audyc ję ,  w  k tó re j  ośw ie t lony  zosta i  
s to su n ek  K asprow icza  do drugiego wielkiego 
sy n a  ziemi K ujaw skie j  Przybyszew skiego  i o d ­
czy ta ny  byl zupełnie  jeszcze n ieznany  odczy t  
P rzyb yszew sk ieg o  o K asprow iczu , ukończony  
pry.cz pierwszego niemal na, k i lk a  godzin przed 
śmiercią. O rganizacja  i w y ko nan ie  w spom nia­
nych recy tac ji  i o d czy tó w  spoczyw ała  w rę­
kach  sp eakera  Rozgłośni p. W oyriekicg-i.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela, 6 s ierpnia  193'} r.

K rak ów  (312,8 ni.). 10 Transm is ja  z W arsa . 
11.57 S ygna ł  -czasu, hejm-ai z W ieży Maija-ckiej, 
p rog ram  na dz. bież'. 12.10 Trapsrm sje  z W arsz. 
13.45 T ran sm is ja  z K a tow ic ;  11.10 T ran sm is ja  
z W arsz . ; .  14.30 1’ly ty ;  1 1 .1 5 ' 'P og adan ka  d la  
ro ln ików ; 15.05— 1S.55 T ransm is je  z War. ,5 z 
K atow ic ;  18.35 P rogram  n a  dz. n a s tęp n y ;  18.40 
Rozmaitości , k o m u n ik a ty ;  19 T ransm isja  z W a r ­
szaw y; 19.20 P ly ly ;  19.10 Transuii--:je z War-sz. 
21.30 T ra n sm is ja  ze  L w ow a, 22.25 Windom, 
sp o r tow e  ze w szystk ich  s ta c y j  polskich; 
22.10 Kom. m eteor,  i policyjny z Warsz.; 22.15 
M uzyka ta n e c zn a  z płyt.

Lwów (380,7 m.). „Na wesołej lw ow skiej 
a , ' :t °% 25 W iadom . sport .fali

jak  podaż luh pobyt,  w iększa  czy mniejsza k o n - j 3 7 — 39, pó lw ik torja  m ałopolsk i 31— 35, zw ykły  
sum cia, kosz ty  przewozu i t. p. lecz wyłącznie  ' j a d a ln y  29— 31. po lny  p a s tew n y  25—26, pelusz 
stosow anie w ytycznych  specjaln ie  nas taw ione j ka 19-—20, polny do siewu 27— 29, faso la  bia- 
polifyki ekonomicznej danego  kra ju ,  a w i ę c . l a  21— 23. w y k a  ciemna 12— 13, szara  11— 12, 
zasady  au ta rch j i  rolniczej, kon ty ng en tó w , cel łubin żól; \ 12— 12.50, do siewu 13— 14, nic- 
b o jo wy eh i Ł p. T c  pozycje , k tó re  dawniej wy- Męski 10.75 - - 1 1.25. do siewu 11.50— 12, siano 
łącznic by ły  b rane  pod uw agę  w k a lku low an iu  słodkie nowe 4.50—5, średnie 3.50— 4. koni- 
een i w p ływ ały  decy d u ją co  na ich poziom, obce czyna  pas tew na  5.50— 0, s łom a d łu g a  4— 4.50, 
nie nie g ra ją  p raw ie  żadnej roli. m ierzw a luzem 3— 3.50. rzepak  zimowy z wor-

Rio-rąc nas tępnie  pod u w ag ę  jęczmień, kicm now y 31 3_. rzepik czyszczony  słodki
p rzekonam y się, że r. 1913 różnica pomiędzy km inek  kraj .  czyszczony n ow y  100—
najwyższą (4.26 doi. w P aryżu) a napi.ższą m;!ka ipszenna okr. k ra k .  g rys ik  pszenny 
c e n ą ' (3.13 w W arszawie) wynosiła 3 6 .1 % , 00— 61. g rys ikow a 56— 57. 45% 54— 55, m ą k a  
na tom ias t  w dniu 9 lipca. 1933 r. różnica ta ży tn ia  okr. k ra k .  I. ga t .  0— 65% 32.75— 33.2;>,| 

Hiszpania 43.20. H olandja  209.05. Berlin i 23.25 sięga już 93 .1%  (1.59 doi. w H am burgu  i 3 07 H. ?*<• s i tkowa 18.50— 19, ra zo w a  25— 26, m ą -1

W a rszaw a  (1411,8 m.). 9.50 P rog ram  na dz, 
bież. 10 Tran-sm. /. pod K rzyża  T ra u g u t t a  poti- 
tyfiJkalnicj Mszy św. cclcibr. p rzez kf=. biskupa 
poi. Gawlinę. K azan ie  w vgł.  ks. kap . dr. Bom­
ba?. 17 S yg na ł  czarni. H ejnał.  12.05 P ro g ram  na. 
dz. bieżący; 12.10 Kom. m eteo r . ;  12.15 Pora-uek 
muz.; 13.15 T ran -m . z K a tow ic  s t a r tu  Mięuzy- 
nar. Z awodów  M otocyklow ych . 14.10 „ W sp ó l­
nie, a  p o jedy ńcz o11 o d cz y t  spółdzielczy; 14.25 
Kom. roln. mcteorl .  11.30 P ły ty ;  14.45 O dczyt 
roln iczy; 15.05 Pieśni ludow e i żołn ierskie; 16 
R adjotygodni.k  d la  młodzieży; 16.15 Opowia­
d an ie  „Ola n a  P om orzu11, 16.30 Tra-nsm. z Ka-» 
rowie linishu M iędzynar. Za w. M otocyklow ych; 
16.55 Arje i pieśni; 17.25 „C zy  człowiek cięż­
kiej p racy  pow in ien  u p ra w ia ć  s p o r ty " ;  17.10 
K on cer t  Polak . Muzyki ludow ej;  18.10 Tr. s j u t  

i k a n ia  te-nnisowego P o ls k a — W io chy ;  18.35 D 
j konieertii; 18.55 P ro g ram  na- dz.-na-st. ;  19.20 

Rozmaitości; 19.40 S k rzy n k a  pocztowa; 20 P ie­
śni; 20.20 {Recital w io loncze low y; 20.50 Dz 
Wiccz. 21 Transm . z O dw achu  Główn. w W a r ­
szaw ie  u ro c zy s teg o  caps-ztyku G arnizonow ego; 
21.30 „Na- wesołej fali lw ow sk ie j11; 22.25 Wind, 
sport . :  22.40 -Wiad. m eteor,  i kom. policyjny; 
22.45 M uzy ka  tan .  i p ły ty .

K atow ice  (408.7 m.). 13.45 Start, ..Polich Ton 
r i s t  T rp p h y 11 —  M iędzynarodow ych  Zawodów 
M otocyklow ych  w .Wiśle; 14.10 S k rz y n k a  pocr 
(owa: 16.30 Finish  T o u r is t  T rop liy"  1—  M iędzy­
narodow ych  Z awodów  M otocyklow ych w Wiśle;

Wjedeń 72.80. n o ty  58. Sztokholm 88.50. O-loj w r ra« 
86.25. K openhaga  76.50. P rag a  15.21%, War-j w ceni

Pradze). Jeszcze  większa różnica zachodzi ka ż i t n ia  nki. Poznań. T. g a t .  0 65% 31.(5  
nic owsa. W  r. 1913 wynosiła ona 51.8% 32.25. otręby żytnie  10.75— 11. pęcak fabryez-

gzawa 57.75, Białogród 7. A teny  2.95 K onstan -  (2.<2 doi. w Ghicago i 4.13 w Berlinie), na- ny z workiem 30— 31. chłopski bez w orka  2~—  
ty n n p o l  2.48, B ukaresz t  3.08, Heisinkj 7.56. * tom ias t  w dniu S lipca 1933 r. różn ea ta 28, s iekanka jęczm. fabryczna  z workiem 30— I

31, ch łopska  bez w o r k a  27— 28, k a s z a  .jaglana 
fab ryczna  4 0 —47, ch łopska  40— 42, tu ta rozan a  
cala- 34— 36, ł a m a n a  30— 34. T end en c ja  spokoj­
na, dowozy m ałe. —  P szen ica  bez obrotu .
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Anglicy bombardują wioski hinduskie.
Londyn, 4 sierpnia. W ieś K otkai w Ind-ach  

północno-zachodnich była wczoraj ponownie 
dwukrotnie bombardowana przez angielsk ie sa­
m oloty w ojskow e. W y bu cha jące  bomby w yrzą­
dziły  w ielkie spustoszenie ,  niszcząc ch a ty  i p lo­
ny. W k ilku  miejscach  w y bu ch ł  pożar. Z całej 
wsi ocalało  zaledwie k i lk a  domów.

Gandhi skazany na rok więzienia.
Poona. (PAT). Gandhi,  którego dziś w y p u ­

szczono na wolność, aresztow any ponownie., 
skazany został na 12 m iesięcy w ięzienia.

DEMONSTRACJE W  BOMBAJU.

Bombaj, 4. 8. (Telef. wł.) G ru py  manife­
s tan tów , d em o n s tru ją cy ch  p rzed  m agazynam i 
z tow aram i angielskiemu na u licach Bombaju 
rozpoczęły  ponownie sw ą działa lność, n a p a d a ­
ją c  na sk lepy  i n iszcząc pa lkam i w y s taw y .  P o­
licja aresztow ała 9-ciu dem onstrantów, którzy  
rozrzucali u lotk i, naw ołujące do bojkotu tow a­
rów pochodzenia brytyjskiego.

ZAJŚCIA ANTYHITLEROW SKIE w SZWECJI

Sztokholm . 4 ierpnia .  W O oetcborgu . gdzie 
p rzyb y ł  wczoraj pance rn ik  niemiecki „Sehies- 
w ig-H oIstein’< doszło d o ’ po w tó rn y ch  domon- 
s t ra cy j  an tyh i t le row sk ich .  A resztow ano 30 k o­
m unistów, którzy wśród załogi okrętu rozdawa­
li u lotk i, w ystaw iające obecnych w ładców  Nie­
miec na pośm iew isko.

POPRAW A KURSU DOLARA.

Londyn, 4 sierpnia. P rz y  tendenc ji  chw iej­
nej z p o czą tk u  g ie łdy  w  godzinach  popołud­
niow ych uległ kurs. dolara pewnej poprawie 
dochodząc do 4.49 i pół w stosunku do Funta. 
F u n t  angielski był znowu trochę, słabszy. No­
tow ano go w Zurychu  17.11, w  Paryżu 8 i.PO i 
w A m sterdam ie  8.20 i pół.

Obławy na komunistów w Niemczech.
Berlin, 4 sierpnia. W  Neuwied i ok o licy  do 

konała dziś policja obław y przeciw kom uni­
stom , aresztując 32 osoby.

W W anne-Eicke! aresztowano 60 kom uni­
stów.

W  Berlinie aresztow ała policja uh. nocy  
kilku kcirunistćw  rozdających uiotki. A reszto­
wanych sprowadzono do koszar hitlerow skich. 
Jeden z aresztow anych kom unistów korzysta­
jąc rzikom o z nieuwagi dozorujących miał w y  
skoczyć z okna na bruk, gdzie poniósł śmierć.

WCIĄŻ ARESZTOW ANIA.

Berlin, (P A T .) .W  B em schaid t  policja aresz­
to w a ła  g ru pę  19 k om unis tów  podczas zebrania  
w zakonsp irow anym  lokalu . Dalszych 10-ciu 
a resz tow ań  dokon ano  wśród członków k o m u n i­
s tycznego  związku młodzieży w J a b e s ta c d t .  Z i 
Monaehjnm donoszą, że b. socjal-demokrntycz- 
ny  re d a k to r  Fcchonbach przeniesiony m a być 
do jed neg o  z baw arskich  obozów k o n c e n t r a c y j ­
nych.

SAMOBÓJSTWO RODZINY ŻYDOW SKIEJ.

Berlin, 4 sierpnia. IV m ieszkaniu  kupca  'ży ­
dow skiego W iederm anna  w Zgorzelcu (Ooer- 
litz) znaleziono dzl.ś r an o  zwłoki całej jego  ro 
dżiny, sk łada jące j  się z żony. 4-lctniej córki 
i t l - l c tn i c g o  syna. J a k  stw ierdzono , rodzina 
popełniła sam obójstw o przez zatrucie gazem  
św ietlnym . P rzy czy n a  tego  rozpaczl iw ego  k ro ­
k u  nio jest znana . •

4' ■.%’ . . se '.łr
DEMONSTRACJE W P R A D Z E .1

Praga 1 sierpnia. P rzed  tutejs /.em prficl- I

stw em  nicm icckiom  doszło wczoraj w ieczór do 
burzliwej dem onstracji antyniem ieckiej ..»/ to ­
ku której w ybito w poselstw ie kilka szyb. 
Trzech dem onstrantów aresztow ano. P oselstw o  
niem ieckie interwenjowało dziś w czechoslo- 
w ackiem  m inisterstw ie spraw zagranicznych  

w tej sprawie.

BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH.

Bruksela, 4 s ierpnia .  K ongres  M iędzynaro ­
dów ki zw iązków  zaw odow ych  pow zią ł  dziś 
jednog łośn ie  uchwalę w y p o w ia d a ją cą  się za 
n a t y cli m.i a.=to w cm podjęci em p o ws z ech n o g o 

bojkotu tow arów  niem ieckich.

DOLLFUSS KARZE OSZCZERCÓW.

W iedeń, 4 sierpnia .  W edle  doniesień prasy 
popołudniowej, a re sz to w an o  w czoraj wieczór 
kilku  niem ieckich korespo nd en tów  za oszczer­
s tw a  skierow ane przeciw  rządowi aus t r jac k ie -  

■i w sw ych sp raw o zdan iach  do pism niemiec­
kich. A resztow anym  w ym ierzono policyjnie od 
7 do 14 dni aresztu.
P4.. • ✓

KARA ZA UDZIAŁ W DEMONSTRACJI.

Amsterdam, 4 słerpnia .  W ładze  h o lender­
skie w y da li ły  7. g ran ie  p a ń s tw a  w szystk ich  
tych  N iem ców  ho lendersk ich  zag łęb ia  w ęglo­
wego w Hcerlen  i K e rk rad e ,  .którzy wbrew 
odpow iedniem u zakazow i nielegaln ie przekra­
czali gan icę holenderską, aby - uczestn iczyć  
w ćw iczeniach i zebraniach partji h itlerow skiej 
na terytorjum  Niemiec.

Gen. Balbo poleci przez Azory
N ow y Jork, 4 sierpnia .  T u te jsza  g iełda efe- 

* *któw  była  dziś n ieczy nn a  z pow odu  pęknięcia 
ru ry  z am oniak iem , do p ro w ad za jący m  gaz do 
chłodni, w sk u te k  czego gaz dostaw ał się na 
«alę.

A N G IE L S K I MINISTER WE? FRANCJI.

Londyn (BAT). Lord Huilsham minister  
w o jn y  w yjechał do F ran c j i  i Belgji,  .gdzie zwie­
dzić m a  cm en ta rze  poleg łych  w czacie wielkiej 
■wojny żołnierzy b ry ty jsk ich .  Lord Hailsham  
obecny będzie w n iedzielę na wielkich uroczy­
stościach  żałobnych ku czci poległych, które 
odbędą się  na cmentarzu w Arras.

SOW IETY TARGUJĄ SIĘ.

Pary/.. 4. S. (PAT). ,,Lc Tem ps“ donosi 
z Tok io ,  iż Sow ie ty  zm niejszy ły  sumę, żądaną 
za  kolej wschodnio-chińską, z 250 miljonów na 
200 m iljonów  rubli złotych. Pomimo tego ró ­
żnice ' m iedzy  w-zajemnemi p ropozyc jam i są tak  
wielkie, że sprawa sprzedaży kolei przeciągnąć 
się  m oże na długi czas.

ZAMACH SAMOBÓJCZY SYRCOWA.

Paryż. (PAT). ,-Lc J o u r n a l ’1 donosi z Mo­
skw y , że b. prezes r a d y  k o m isa rzy  ludow ych  
S y rco w  usiłow ał o debrać  sobie życie. Syrcorv 
znajduje się w  w ięzieniu jako oskarżony o 
udział w spisku przeciwko Stalinow i. Syrcowa 
przewieziono d o  szpitala, gdzie s t a n  jego zdro- 
w ia  uległ polepszeniu.

AZANA NIE USTĄPL

Madryt, (PAT.) Zakończy ł .się tu kongres  
stronnictwa, radyka lno-soc ja lncgo ,  k tó r y  ap ro ­
bow ał p o l i tyk ę  p rcm jc ra  Azany, w  szczególno­
ści k on cepc ję  w spó łp racy  ze stro nn ic tw em  so- 
c jalis tyczncm . W zw iązku z przyjęciem tej u- 
ch w a ly  w szelk ie m ożliw ości ustąpienia gabi­

netu są w tej chwili w ykluczone.

CYGANIEW ICZ ZBANKRUTOWAŁ.

N. Jork. (PAT). B. mistrz zapaśn iczy  św ia­
ta ,  P o la k  Zbyszko Cyganicwicz, s ta le  p rz eb y ­
w a ją c y  w A m eryce  ogłosił —  jak  donoszą pi­
sm a am e ryk ańsk ie  —  ban k ru c tw o .

Spadochron otwarł się w ostatniej

Rzym, 4. 8. (PAT). ,Cen. Balbo straci!  w sze l­
k ą  nadzie jo  na. prze lo t  przez A t la n ty k  d ro gą  
na  Ir lan d ję  ze względu n a  n iepom yślne  w a ru n ­
ki n,tmosfrna'cy.no, a  tak ż e  i d la tego , że d ro g a  
pó łnocna  \ m i a g a l  ab y  14 godzin św iat ła  dzień 
nogo. W o bec  teg o  gen. B albo organ izu je  prze­
lo t  swojej e sk a d ry  d ro g ą  n a  W yspy Azorskie  
i Lizbonę. Odlot mógłby  n as tąp ić  10 bm.

U godziny w powietrzu na szybowcu.
Berlin, 4 s ierpnia .  L o tn ik  szybow cowy, s tu  

went u n iw ersy te tu  królewieckiego Kurt 
Schmidt,  k tó r y  we czw artek  rano  o gedz. 7 .2-5 
w y s ta r to w a ł  n a  sam olocie  bezsiln ikowym  z lot 
n isk a  K orschonruhe pod K ró lew cem  znajdow ał 
się jeszcze w pią tek  popołudniu  w powietrzu. 
Pobił cm ju ż  do ty chczasow y  rekord  św iatow y, 
k tó r y  w ynosił  22 godziny  o 13 godzin . J a k  
slyfiiać , zam ierza  on spodzie w pow ietrzu  je- 
szczo jed n ą  noc.

Puhar lotnictwa sanitarnego wręczony 
Polakom.

P a iy ż .  (PAT). W  am basadz ie  polskiej od ­
było sie u ro czys te  wręczenie p u h a ru  lo tn ic tw a

san i ta rnego ,  zdoby tego  przez Polskę. Puhar 
zdobyli lotn icy polscy, przelatując na sam olo­
cie konstrukcji polskiej z W arszaw y do Ma­
drytu i z powrotem. Puhar ten jest naguodą 
wędrowną i  dó nas tę p n eg o  k o n k u rsu  s a n i ta r ­
nego  s tanow ić  będzie w łasność  Polski.  W  cza ­
sie u roczys tośc i  p rzem aw ia ł sen. Chassin, p re ­
zes to w a rz y s tw a  p rzy jac ió ł  aw iacj i  san i ta rne j ,  
oraz w y b i tn y  przem ysłow iec  francusk i Rapha- 
el, 'k tó ry  u fundow ał p u har  w  czasie p ierwsze­
go k o n k u rsu  s a n i ta rn e g o  w  P a ry ż u  w  r. 1929. 
A m b asad o r  Chłapowski p odziękow ał sen. Chas 
sin oraz p. R aph ae l ,  c h a ra k te ry z u ją c  wysiłki 
Rz p ite j Po lsk ie j  dokon ane  o s ta tn io  n a  polu 
lo tn ictwa.

Uroczystość, zg rom adziła  liczną, g rupę przed 
stawiedeli w ładz  i w ojskow ości f rancusk ie j ,  dy 
plcunacji oraz p rzy jac ió ł  to w arzy s tw a  lo tn ic ­
tw a  san itarnego .

KATASTROFA KONSTRUKTORA.

Berlin, 4. 8. (PAT). W  czasie lo tu  próbne­
go n a  now y m  ap arac ie  spo r to w y m  k o n s t ru k to r  
jego H oinem an uległ n a  lo tn isk u  w S taak en  
pod  Berlinem k a tas tro f ie ,  sp a d a ją c  z w ysoko- 
ści 15 m etrów . M aszyna uszkodzona. L otn ik  
lek ko  ranny .  i <

Katastrofalny pożar Koryntu.

Moskwa, 4 sierpnia. P od  Len ingradem  w y­
skoczy ł lo tn ik  sowiecki J a w d o k im o w  zc sp a ­
dochronem  z sam olotu, g d y  tenże znajdow ał 
się na  wysokości b lisko  7 ty s ięcy  m etrów . Spa-

A teny. (PAT). Ubiegłej n o ry  w ybuchł w Ko 
ryncie  olbrzymi pożar, k tó ry  zniszczy! d o ty c h ­
czas 400 dom ów  d rew nianych  i b a rakó w , zbu­
dow an ych  po ostr.tniem trzęsieniu ziemi. Pożar 
szerzy się i zagraża murowanej części miasta.

PO/.AR OPANOW ANY.

A teny, 4 sierpnia. W edle ostatnich w iad o ­
mości z K o ry n tu ,  s t r a ż  pożarna  zdoła ła  pożar 
opano w ać  do tego  s topnia ,  że miastu nie grozi 
już żadne n iebezpieczeństw o. Straty oceniają  
na 50 do 60 miljonów drachm. Na miejsce po­
żaru przy jecha ł także  p rcm jer  T sa ldar is  i licz- chmu.ry dymu.

ni członkowie rządu.
W  n ied ług ą  chwilę p o  w ybuchu  pożar  p rzy ­

b ra ł  t a k  groźne  rozm iary ,  że lo k a ln a  s t ra ż  po­
żarna , oraz przybyłe  z okolicy  ochotnicze s t r a ­
że poża rne  s t a n ę ły  w obec  trudnośc i nie  do  po­
k onan ia .  Z d aw ało  się, że m ia s ta  n ie  d a  się już 
ura tow ać .  Dopiero po  p rzybyc iu  s t ra ży  pożar­
nej z A te n  i p rzy  pom ocy s ta tk ó w  ra tu n k o w y ch  
o godz. 7 ra n o  zdołano przeszkodz ić  dalszej 
ekspans ji  ognia  i przys tąp ić  do akc j i  r a tu n k o ­
wej. W  godzinach  pcluduiowyirh ogień nic był 
jeszcze ugaszony .  N ad  ca łą  okolicą u no szą  się

Wydalenia angielskiego inżyniera 
z Turcji.

Londyn, 4 sierpnia. W ładze  tu reck ie  w yda­
liły z Turcji genera lnego  re p rez en ta n ta  firmy 
\  ickors— A rm strong . Laudera .  F a k t  ten w y ­
wołał w p ras ie  londyńsk ie j  wielkie wrażenie, 
tom większe, że Firma Y ickers— Armstrong 
prowadzi obecnie w Turcji prace nad rozbudo­
wą stacyj ochrony przeciwlotniczej. Toza tera 
rząd tu reck i zamówił u  tej firmy 6 wicikiełt 
w odnep ła tow ców . k tó re  ju ż  s ą  w ykończone  i 
odby w ają  os ta tn ie  próby lotu. P rzy czy n a  w y­
dalenia  L au dera  nie jes t znana.

Anglja żąda wyjaśnień.
K onstantynopol (PAT). R ou te r  donosi, że 

konsu l angielski w  K on s tan tyn op o lu  zażądał 
wczoraj w yjaśn ien ia  od władz tu reck ich  w  sp ra  
wic nag iego  w ysied len ia  z Turcji  o b y w a te la  
angie lsk iego  L au dera ,  p rzeds taw icie la  fabryki 
.Wickersa. Konsul zwrócił się jednocześnie  
z pro-śbą o przedłużenie L auderow i o k i lk a  
dni te rm inu  w y jazd u ,  celem p rzy g o to w an ia  
bagaży . T u reck ie  w ładze  m iejscowe odm ówiły  
jednak wszelkim  prośbom, zasłaniając się w y- 
raźnenii instrukcjami otrzymanemi z Angory.

Loebs w obozie koncentracyjnym
Berlin, 4 sierpnia. Oficjalne donoszą, że da­

w ny prezydent R eichstagu, poseł socjalno- 
dem okratyczny I.oebe został dziś odstaw iony  
do ohozu koncentracyjnego w e W rocławiu.

Spór o 9 bezludnych wysepeL
Paryż, (PAT.) , J , e  T em p s’1 po da jąc  depo 

s/.ę z Tokio  o zamiarze rządu japońskiego z ło­
żenia protestu przec iw ko  okupacji przez F ra n ­
cję 9 w ysepek  n a  Oceanie Spokojnym , —  za- 
znacza , iż  chodzi jedyn ie  o k o n tyn uo w an ie  
k ro k ó w  rozpoczę tych  w k w ie tn iu  1930 r. przez 
ja k iś  czas p rze rw an ych  a obecnie wznowio­
nych, zgodnie z w a ru nk am i przewidzianeml 
przez praw o międzynarodow a.

PRZED NOWYM LOTEM DO STRATOSFERY.
Chicago (PAT). Dr. J a n  Piccard , b r a t  s łyn ­

n ego  belg ijsk iego uczonego  nie w eźmie udzia­
łu w  p ro je k to w a n y m  locie do s tra tos fe ry .  L o tu  
d o k o n a  ty lk o  k o m an d o r  T. G. Seltle ,  oficer 
m a ry n a rk i  am erykańsk ie j .  P ie rw o tn ie  p la n o w a­
ny by ł  lo t  obu, jed nak ow oż  P icca rd  w ycofa ł  
s ię  a b y  ty m  sposobem  pozwolić c a  umieszcze­
nie w' a lum iniowej gondoli  b a lonu  większej 
ilości aparatów’ naukow ych .

AUSTRJA OTRZYMA POŻYCZKĘ.
Paryż, (PAT.) W ed łu g  pog ło sek  w  kolaeli 

finansow ych  t r a n sz a  f ran cu sk a  pożyczki a u ­
s triackiej m a  być  rzekom o w yłożo na  n a  ry n k u  
francusk im  po zam knięciu  subskrybe ji  wew­
nętrznej pożyczki francusk ie j  co n as tąp i dnia 
5 sierpnia.

N

Barykady na ulicach Strasburga
Paryż, 4. S. (PAT). Celem poparc ia  żądań 

p racow ników  budow lanych  w ybuch ł w S t r a s ­
b urgu  strajk pow szechny. W  dniu w czora jszym  
s t r a jk  w  S t ra sb u rg u  p rzyb ra ł  nieoczekiw any  
obrót. W  godzinach w ieczornych miedzy  robo­
tnikami a  polic ją  doszło do strzelaniny. Na  
P lacu  Giełdy odbył się wice, poozem s t r a jk u

dochron odm ów ił jednak początkow o postu- ja c y  robo tn icy  usiłowali pochodem  d os tać  się
szeristwa i lotnik leciał w  dół przez jedną mi- do cen tru m  m iasta .  Z przewróconych sam ocho
nutę i 45 sekund. Na w ysokości 480 m etrów '•t ,ć w , .onir/ barykady, z za których

* strzelali do policji. Z o k n a  rzucono bombę, k to
ra  n a  szczęście nic eksp lodow ała .  R obotnicy , 
ko rzy s ta ją c  7. ciemności, p anu jących  w  m ie­
ście. napadali na poszczególnych policjantów,

otw orzył się w reszcie spadochron i lotnik w y­
lądow ał cało. B ył on jednak już prawie n ic , 

przytom ny.

raniąc ich nożami i strzałami rewolwerowem i.
P rzez  ca ły  dzień w znoszono w  rozm aitych  
p u n k ta c h  m ia s ta  barykady, które policja mu­
siała koleino zdobyw ać.

Przeb ieg  w y p a d k u  w .Strasburgu p ra s a  cha 
rak te ry zu je  już  nie jako  w y ra z  n iepokoju  o 
ch a rak te rze  s t ra jk o w y m , ale jak o  rodzaj po­
wstania, którego znaczenia  ' n i e  d a  sie w  tej 
chwili określić. Rość rannych, dotychczas jesz 
c/.e nieznana, jest bardzo duża.

W arszaw a, 4. 8. (Telef. wł.). A m basador 
P a te k  przy jeżdża  do W arsza w y  w poniedz ia ­
łek.

ZMIANY W  DYPLOMACJI SOW IECKIEJ.
Moskwa, (PAT.) P ose ł  sowiecki w  Danii 

K obecki został o d w o łany  i m ian ow any  p rzed­
stawic ie lem  k o m isa r ja tu  d o  sp raw  zagran icz­
nych p rz y  radzie  ko m isa rzy  republik i  z a k a u ­
kask ie j .  S tanow isko  p as ła  sow ieckiego w  Da- 
nji obejmie R asko in ikow , do ty chcz aso w y  poseł 
sowiecki p rzy  rządzie  estońskim .

1 HOLANDJA NIE WPUŚCI TROCKIEGO.
Paryż (PAT). „ L a  W olen te"  donosi z. Am­

ste rdam u , iż t ro c k iem u  odm ów iono zezwole­
n ia  n a  w yjazd  do H oland ji  gdzie  na zaprosze­
nie sw ych  zw olenników  m ia ł w’ygłosić  k i lk a  
odczytów.

! Pożyczka elektryfikacyjna wejdzie 
do Sejmu.

W arszawa, 4. 8. ,Telef. wł.)'. P o d p isan a  w 
L ondynie  u m ow a  poży czko w a  o e lek tryf ikację  
w ęzła  w arszaw sk iego  m a  b y ć  u ję ta  w formę 
p ro jek tu  ustaw y, obejm ującego  jej część finau 
so w ą  i techniczną. P o ż y c z k a  e lek t ry f ik acy jn a  
będzie p rzeds taw ion a  przez m in is ters tw o kom- 
nilkacji do za tw ie rdzen ia  ciałom u s ta w o d a w ­
czym n a  p o czą tku  jesiennej sesji budżetow ej.

Turniej tennisowy w Zakopanem.
Zakopane, 4. 8. (PAT.) Rozpoczął się tu 

dzisiaj 3-dniowy turn ie j  ten isow y  o mistrzo­
stw o  Z akopanego .  Do tu rn ie ju  s tanęło  około  
40 zawodników’ i zaw odniczek, wśród tych  o- 
s ta tn ich  t a k  w yb itne  itenisistki, j a k  mistrzyni 
Austr j i  p. W olf i m istrzyni Po lsk i fi. Jadw iga  
Jędrzejow ska. Sensację  budzi d e b iu t  s ios try  na 
szej m is trzyn i ,p. Zofji Jędrze jow skie j .

D o tychczasow e wyniki rozg ryw ek :  w # gize  
po jedynczej pań : Boniecka, S topow a 6:1, 6-0. 
Zofjn. Jęd rze jo w ska ,  G roblew ska  2:6, G:2, 6:2, 
s ta jąc  następnie  do półf inału  % p. Wolf, z k tó ­
rą  p rzeg ry w a  w s tosunku  G:2, 0:1. —  W  grze 
pojedynczej panów  w ynik i do tychczasow e są 
nas tępu jące : Licbling. W cinschenk  0:2, 6:1.
Censor, G erlle r  8:0, 0:0. Szyszko, Ste iner 0:2, 
0:3. Bratek , B randst i id t  0:0, 0:0. W  ćwierć 
finałach J a w o rs k i  w y g ry w a  z O lszewskim w  
s tosunku  0:3. 0:2.

i
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WZbudzeni ze snu”.
Potem przemówi? do córki, jakby godząc się u a 

jej propozycję; zauważyłem, żc odetchnęła z ulgą. 
Nic dziwnego, gdyż zgadza? się na darowanie nam 
życia i przypuszczenie do swego towarzystwa.

Zaczęli znowu rozmawiać, ale tym razem już 
innym tonem. W końcu len iąca  Bani zwróciła się do 
nas, przemawiając w narzeczu Orofenów swym melo­
dyjnym i dźwięcznym głosem.

— Tdziemy spocząć. Zostańcie tutaj. Wrócimy 
dziś Tub jutro w nocy. Czujemy sie już zupełnie 
dobrze. Jesteście bezpieczni pod brodą Grosa. Duch 
Orosa czuwa nad wami. Czy rozumiecie?

Odpowiedziałem, że rozumiem, a ona dodała:
— Dowidzenia, o Humfery!

, — Dowidzenia, o Yvo! — rzekłem, kłaniając 
się nisko.

■Puczem odwrócili się i już bez naszej, pomocy, 
ruszyli, idąc wolnym krokiem i podtrzymując: się 
wzajemnie, do pieczary, w której mrokach zniknęli.

R O Z D Z I A Ł  IX .  '

Dwieście i pięćdziesiąt tysięcy lat!
— Spędziłeś, jak się zdaje, czas bardzo przy­

jemnie, mój stary — rzekł Bicklcy z odcieniem 
złośliwości.

— Nie znałem nigdy ludzi, którzy by tak wcześnie 
zaczęli sobie mówić po imieniu — dodał Bastin,

przyglądając mi się podejrzliwym wzrokiem.
Wzruszyłem ramionami, a Bastin mówił dalej:
— W  każdym razie jestem zadowolony, że sobie 

poszli, gdyż zmoczyły mnie już tc ciągle posyłki po 
drzewo i wodę. Pozalem, jestem strasznie głodny. 
Zjedli mi wprawdzie najlepsze owoce, ale, na szczę­
ście. nie tknęli wieprzowiny.

— J ja jestem głodny —- rzekł Bicklcy, który 
robił wrażenie bardzo wyczerpanego. — Daj coś do 
zjedzenia, a potem będziemy rozprawiać.

Kiedyśmy spożcli w milczeniu posiłek, zapyta­
łem Bicklcy'a, co sadzi o całej tej sprawie i gdz.ic. 
jego zdaniem, poszli zbudzeni.

— Sądzę, że na to drugie pytanie mogę odpo­
wiedzieć — przerwał Bastin. — Poszli sobie do 
djabla. W każdym razie, zdają się lubieć ciepło, gdyż 
chcieli, aby im nawet w trumnach napalono, a przy­
znasz chyba, że nie maja w sobie nic naturalnego, 
chociaż T.śniąca Pani jest zjawiskiem bardzo poeią- 
gającem. 1

Bicklcy machnął ręką. słysząc te uwagi i zwró­
cił się do mnie:

— Nie wiem, co o tom sądzić — rzeki. — Przy­
goda nasza nie jest łatwą do wytłumaczenia, jakkol­
wiek wszystko na święcie ma jakieś naturalne wyja­
śnienie. Kto wie, czy nic ulegliśmy dziwnej halucy­
nacji. Wistocio. trudno przypuścić, aby dwoje ludzi 
spało przez dłuższy okres czasu w szklanych pokry­
wach, aby radium względnie jakaś inna substancja 
dostarczała im ciepła i aby ludzie ci zbudzili sio 
znowu w dobrym naogó? stanie zdrowia. To prze­
ciwne prawom natury.

— A co powiesz o mikrobach? — zapytałem. — 
Mówią, żc żywot ich jest niezmiernie długi. I w tym 
wypadku, musisz przyznać, nie zgadza się to z p ra­
wami naturw

— To prawda — odpowiedział. — Pewno ga­
tunki mikrobów?, przechowane wT zapieczętowanych
probówkach i w odpowiednich w?arunkach, zdają sio 
posiadać nieokreśloną sile życiową. Radium jest też, 
praktycznie, niezniszczalne, ale to minera?. Bądź co 
bądź .jednak, ludzie ci nie są mikrobami ani m ine­
rałami. Zresztą doświadczenie uczy, że pozostawieni 
w takich warunkach, w jakich znaleźliśmy ich, nie 
mogliby żyć długo na powietrzu.

— A więc, co przypuszczasz?
— Przypuszczam, że nie znaleźliśmy ich wogóle, 

że sio nam o ni cli śniło. Wiesz, że pewne gazy wy­
wołują złudzenia wzrokowe — za przykład niech ci 
posłuży gaz rozweselający — i że gazy takie trafiają 
się niekiedy w podziemiach. Przypominasz sobie za­
pewne, że w jaskini czuć było szczególny ‘ zapach, 
który mógł w pewnym stopniu działać na naszą wy­
obraźnię. Inaczej byłby to cud, a ja nie należę do 
ludzi wierzących w cuda.

— A ja wierzę "— rzekł Bastin spokojnie. 
Dlaczego opowiadasz nam o gazach.

— Ponieważ tylko gaz łnb coś w Kra rodzaju 
mogło wywołać u nas podobne /.łudzenia.

— Nonsens, BickieyTi! Budzie ci byli tu rze­
czywiście. Jedli owoce, pili wodo i grzali się przy 
ognia. Ale to nie są istoty z tego świata. To złe duchy 
i co do mnie, nic życzyłbym sobie, aby zjawiły się 
znowu, chociaż Arbuthnot jest zapewne innego zda­
nia, gdyż ta I,śniąca Pani zarzuciła mu ręce na' 
szyję, zbudziwszy się ze snu i mówiła mu po imieniu. 
Stary jegomość byt na tyle bezczelny, że mówi? 
o sobie, jako o bogu i że nazwał się Grosem, wiedząc, 
iż zły duch, który doznaje czci na wyspie zwany jest 
Grosem i że sama wyspa nazywa się Orofeną.
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|  Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

WYTWÓRNIE " !

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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&Ostatnia Nowość! O s t a t n i a  n o w o ś ć !

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.
p o l e c a :
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JEDYNIE NAJSTARSZA POłSMA flBMA
O D L E W N I E  D Z W O N O W

LUDWIKA PEŁCZYŃSKIEGO ISfttBKACI PEŁCZYŃSKICH 
W KAŁUSZU 

ol. HrOla Jono SoDlesftlego 25.
W PRZEMYSŁU
ul. Hraslifsshtego

Ceny najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancja czystej 

harmonji.
Wykonuje kompletne źelaz- * 
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek. f  t-
S p ła ta  ratam i.

Iskierki;Eunnarystyczne *
C en a  —.# 5  ey ro szy , z przesyłką pocztową w opasce zwykłej po wcześniej- 
szem nadesłaniu czekiem P.K.O. Nr. 404.620 lub przekazem poczt. —.$© g r o s ź y .

Słusznie pisze autor w? przedmowie, że cześć Najśw. Sakramentu wzra­
sta, ale daleko jej do rozkwitu i dojrzałości skutkiem niedokładnego zrozu­
mienia lej Najświętszej Tajemnicy wiary. Przecież Eucharyslja św. !o Chrystus 
Pan żyjący „prawdziwie, rzeczywiście i istotnie'* (Sobór iryd.). Chrystus Bóg 
Człowiek, pałający ku nam bezmierną miłością, oczekujący naszych odwiedzin, 
adoracji i Komunji, pragnący ustawicznie jednoczyć się z nami i wspierać nas.

Zbiorek nowych stu wierszy Eucharystycznych autora tchnie odczuciem  
tej rzeczywistości obecności P. Jezusa w Eucharystji św., jest serdeczną i dzie­
cięcą z Nim rozmową. Nie wątpię, że te gorące „Tskierki Eucharystyczne" 
będą mile przyjęte przez dusze szczerze katolickie i rozniecą jeszcze większy 
żar miłości i czci dla tej najsłodszej i najdroższej Tajemnicy wiary.

^  B iskup Michał G odlew ski m. p. ^

g o s p o d y  n i wzorowa, 
w * oszczędna, zdrowa, 
wiek ś r e d n i .  Polecenia.
Przyjmie posadę na plc- 
ban.ji. Zgłoszenia do Ad­
ministracji .Głosu Naro­

du* dla .Gospodyni*.

Stróżow stw a
poszukuje b e z d z i e t n e  
małżeństwo. — Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu*

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
“tpolgoj

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. K lasztorne chustki w ełniane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkaie, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki. *
K om pletne w ypraw y ś l u b n e  i w ypraw ki s z k o l n e  

a o I i  c i  n a j t a n i e j

AM P in  Biiny. i Toni BMiytii
, R. KOWALSKI

K r a k ó w ,  u l .  W S ś l n a  L  8 .

f fr jgij  zaftupmaefk towaru
^ o ip o ł ig r w a ć  sit} n a  o & ła s z a jtĘ c y c fi sit}

w  „ G ł o s i e J l a w o d u " .
L
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ „ „
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei

msummim n w  mmr

10 gr.Drobne za wyraz . . .  . -
Układ tabelaryczny o 50*/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę i  o *r. odpow. K. Uoleksa. Redaktor odpowiedz. D r Józef W arehałowskl, D n ila .n ii»  „Głosu Narodu" pod R. Ferka,


